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Polska A — Polska B w boksie mistrzowskiego zespołu
drużyniaJedna z atrakcji hokejowego turnieju Barburkowego są członkowie 

olimpijskiego z Krefeld (1955 r.) — bracia Warwickou-ie, którzy.' startują tam w 
Górnika Katowice. Na zdjęciach od lewej: Dick, Bill i Granat.

Fot. ,FS — M. SzymkowBKl

Górnik - Spartak 5:5

WALASEK-DAMPC m. I i

Czechosłowacy nie zlękli się

Mli .Ol

pod „WALASEK*

Wzmocniony Oślizłą

braci Warwićków
KATOWICE, 4.12 (tel. wł.). 

Na Torkacie rozpoczął się 
w czwartek z okazji „Bar-

Barburkowe

Ring wolny, pierwsze starcie... z lewej'Walasek, z prawej Dampc. Jakto? -apytacie. Więc 
ci pięściarze już kiedyś spotkali: się: ze sobą w bezpośredniej walce. Na pewno nie, ale cze­
go się nie robi dla sympatyków .boksu,zwłaszcza mając do dyspozycji dwa różne zdjęcia, pę- 

sdżelek i trochę farby. Za „kawał" przepraszamy. '

w

na 10 najlepszych sportowców

szerokie zainteresowanie

PIERWSZE kupony i ogło­
szenia kandydatów ńa Kon.! 

kurs-PIebiseyt „PS” napłynęły; 
do redakcji — jak pisaliśmy 7-. 
z Warszawy już nazajutrz'pio 
ogłoszeniu’ przez nas tej ' trądy-, 
cyjnej imprezy. W następinych; 
dniach posypała się cała lawina

listów ‘ z wielu województw. 
Poczta doręczyła nam mnóstwo 
listów z: Łodzi, Poznania, Gdań­
ska, Zabrza, Kielc, Radomia, 
Radomska, Bielska-Białej i na­
wet z tak odległych miast jak 
Wrocław i Szczecin. A prze­
cież- od chwili ogłoszenia nasze­

Szef sportu związkowego

SWOJĄ listę 10 najlepszych «por­
towców Polski w roku 1959 

przedstawia dziś czytelnikom „PS” 
p. Józef RUTKOWSKI, kierownik 
Zespołu Kultury Fizycznej CRZZ 
Ponieważ działaliśmy „metodą za­
skoczenia”, Usta ta • została, ułożo­
na na poczekaniu i w obecności 
przedstawiciela naszej redakcji. 
Nie była to sprawa łatwa/ nawet 
dla tak znanego fachowca w dzie­
dzinie sportu jakim jest p. Rut­
kowski, niegdyś czynny- ■ .«porto­
wiec — lekkoatleta, obecnie wielcy 
letni działacz sportu związkowego.
— pierwsze miejsce Edmunda 

Piątkowskiego — powiedział p. 
Rutkowski —: wydaje mi się zu­
pełnie bezapelacyjne, Rekord świt-

ta mówi sam za siebie. Na drugim 
miejscu postawiłbym Kazimierza 
ZIMNEGO. Nie tylko dlatego, że 
mani zrozumiałą słabość do lekko­
atletyki. Miałem możność kilka­
krotnie być kierownikiem ekip, w 
których wyjeżdżał Zimny, i znam 
Kazia doskonale Jako pracowitego, 
skromnego' chłopca. Jeśli chodzi 
o Jego wyniki w tym sezonie, to 
trzeba pamiętać, że na nim wła-

go Konkursu-Plebiseytu Jest do­
piero czwarty dzień....

Jeszcze dzień lub dwa 1 bę­
dziemy mogli napisać, że do­
roczny KonkursPleblscyt „Prze­
glądu Sportowego” na i,10 naj­
lepszych sportowców, polskich w 
1959 roku" wzbudził zaintereso­
wanie w całym kraju. Nie ma­
my zresztą co do tego żadnych 
wątpliwości, mając w pamięci 
olbrzymie rokroczne zaintere­
sowanie naszą imprezą Czytel­
ników „PŚ” w Całej Polsce.

A kiedy upłynie jeszcze kilka 
dni, kiedy numer „PS", z zapo­
wiedzią Konkursu-Plębiscytu 
przekroczy granice naszego kra­
ju — będziemy notować z ra­
dością również i listy jakie bę­
dą do nas napływać z zagrani-
cy.

A KTO DRUGIł

Niektórzy z naszych Czytelników 
przysyłają nam wypełnione już ku­
pony plebiscytowe, inni zaś zgłasza-

pod „SZEF” pod „KONKURS"

o prymat

AK się nie ma co się lubi, 
to się lubi co się ma. Tak 

można mniej więcej określić 
sytuację W jakiej znalazł się 
nasz boks, jeśli chodzi o.mię- 
dzynirodowe kontakty.
t Nie doszedł do skutku zapla­
nowany mećt z NrD, trzeba 
było zorganizować spotkanie 
zastępcze Polska A — Polska 
B.

Gdyby ktoś pomyślał, że ten 
gdański „ersatz”, jest imprezą 
nie przedstawiającą większej 
wartości, mógłby się znacznie 
w swoich sądach pomylić.

.Na ringu gdańskim odbędzie 
się mecz, który byłby ozdobą 
wszystkich sal bokserskich Eu­
ropy, Tak się szczęśliwie skła­
da, że nie cierpimy ria brak 
klasowych pięściarzy, że w nie­
których wagąch maniy po 2 — 
3. — ,4 a ..nawet więcej zawod­
ników, reprezentujących naj­
wyższą klasę europejską.

.Mają oni niezwykle rzadko 
okazję zmierzenia się, bowiem 
rozsiani są! po obydwu ligach, 
a nawet toczą ulgowe boje w 
klasie „A”! Nie szkodzi więc, 
jeśli poza startem w turnieju 
„Trybuny Ludu” i mistrzo­
stwach Polski, jeszcze raz w 
roku porównają swoje siły i u- 
miejętności. Radzimy więc pil­
nie patrzeć na wydarzenia, któ­
rych będziemy świadkami w 
Gdańsku.

Sensacją na skalę między­
narodową będzie przede wszy­
stkim pojedynek dwóch wice­
mistrzów Europy z Lucerny 
Tadeusza Walaska 1 Henryka 
Dampca.

Spotkają się dwaj pięściarze 
o wielkiej rutynie, wyśmieni­
tej technice i skutecznym cio­
sie. . ■

Zmierzą się dwaj pięściarze, 
ż których - jeden tylko może- 
pojechać do Rzymu, o ile na­
turalnie Dampc nie zdoła po­
wrócić do normy wagi ■ lekko- 
średniej.. . ........... .. .

Trudno przed walką przesą­
dzać, który z tych, dwóch asów'

boksu amatorskiego ma więk­
sze szanse na zwycięstwo. 
Dampc posiada świetne warun­
ki fizyczne, długie ręce, będące 
jego wielkim sojusznikiem w 
pojedynku z pięściarzem .ata-

burki*1 międzynarodowy
turniej hokejowy z udzia­
łem dwóch zespołów zagra­
nicznych — szwedzkiego 
Hagalunds I czechosłowac­
kiego Spartaka Kralove 
Pole oraz wicemistrza Pol­
ski, Górnika Katowice. W 
pierwszym dniu turnieju 
Czechosłowacy wygrali wy­
soko ze Szwedami 12:0 
(sprawozdanie na str. 3), a
w piątek pojedynku

wyjeżdża 6 bm.
na Zachód

ZABRZE, 4.12 (tel. wł.J. Piłkarze 
mistrza Polski na rok 1959, Górni- 
ka Zabrze przedłużają swój sezon. 
Wyjazd na tóurnśe po krajach za­
chodniej Europy odsunął na plan 
dalszy ich wypoczynek po wyczer­
pujących rozgrywkach mistrzow­
skich. Bardzo intensywnie trenują, 
szlifując swoją formę na mecze z 
drużynami ligowymi ftolandii, Bel­
gii i NRF.

Treningami kieruje w dalszym 
ciągu Węgier Steiner, który jed-- 
nak odchodzi z klubu z końcem 
br. Na jego miejsce najprawdopo­
dobniej przyjdzie Czechosłowak — 
Lugr, który dotychczas opiekował 
się piłkarzami poznańskiego Lecha 
i Śląska Wrocław. Rozmowy z no- 
wym kandydatem na trenera pił­
karzy mistrza Polski są poważnie 
zaawansowane.

Na tournee wyjedzie wraz z pił­
karzami zabrskimi również stoper 
Górnika Radlin Oślizło. Jego u- 
dział w grze bedzie niewątpliwie 
wzmocnieniem linii defensywnej 
mistrza Polski.

Wyjazd piłkarzy z Zabrza nastą­
pi w niedzielę, 6 bm., a pierwszy 
mecz w holenderskiej miejscowości 
Gellen ■ rozegrają oni z miejscową 
Fortuną w dniu 9 grudnia. Kolej­
ny mecz mistrza Polski odbędzie 
się 11 grudnia w Bremie z tamtej 
szym Werder. W dniu 16 grudnia 
zmierzą się Górnicy z zespołem 
belgijskim * Standart Liege. Czwar­
ty przeciwnik Górnika nie został 
jeszcze definitywnie ustalony.

Spartak — Górnik padł nie­
oczekiwanie wynik remiso­
wy- 5:5.

Organizatorzy. (urnleju nie byli 
żadówoleni, że Czechosłowacja za­
miast obiecywanej drużyny ekstra­
klasy przysłała na , Barburką” ze­
spół Ii-ligowy. Niemniej jednak 
dobrze, że się tak stało, gdyż w 
przeciwnym wypadku spotkanie .w 
dniu święta Górnika miałoby nie­
zbyt przyjemny przebieg dla świę­
tujących, musiałoby bowiem za­
kończyć się porażką słabo grają­
cego zespołu polskiego.

Górnik Katowice — Spartak Kra- 
love Pole 5:5 (1:0, 4t3, u:2). Bramki 
dla Górnika zdobyli: Wróbel II, Za­
wada, Jończyk, Grandt Warwick, 
Bill War wiek; dla Spartaka: Janes 
— 2, Benes — 2, Hardas — 1. Sę­
dziowali: Wycisk i Nyc z Katowic. 
Widzów 20 tys.

Mecz toczył się przez cały nie­
mal czas w dużym tempie i z gry 
powinni wyjść zwycięsko raczej 
gospodarze. Ze się tak nie stało — 
należy przypisać obu bramkarzom, 
gdyż z jednej strony b. reprezen­
tacyjny goalkeeper CSR, Rychter 
obronił szereg nieprawdopouoDnycn 
sytuacji a za to jego vis 9 vis Wa­
cław puścił takie dwie bramki, któ­
rych nie wolno puszczać nawet w 
II lidze polskiej.

W centrum zainteresowania był 
oczywiście występ grających w 
dresach Górnika zamorskich gości 
— braci Warwićków. Spodziewaną 
się po nich cudów, niemniej jednak 
bardzo twardo grający Czechósło- 
wacy nie - zlękli się wielkich na­
zwisk i ostro wchodzili w nie bę­
dących przecież już w najlepszej 
kondycji Warwićków.

W pierwszej tercji Kanadyjczycy 
wypadli blado, nic też dziwnego, 
że kiedy w drugiej tercji Spartak 
wyrównał na 3:3, wchodzących na 
lód Warwićków powitała fala nie­
milknących gwizdów. Stara gwar­
dia zrozumiała o co chodzi: w 17 
min. trójka Kanadyjczyków rzuci­
ła się do przodu 1 Grandt z samego 
niemal prawego rogu, z równole­
głej do bramki pozycji, strzelił 
najpiękniejszą bramkę dnia — < tak 
że nikt nie mógł sobie zdać spra­
wy, że z takiej pozycji można wpa­
kować krążek do bramki.

Burza oklasków wynagrodziła 
Kanadyjczykom poniesioną przed 
chwilą krzywdę. Nie dają oni 
zmiany, tylko znów rozpoczynają 
od środka 1 w zamieszaniu pod­
bramkowym, które nastąpiło w nie­
spełna pól minuty po poprzednim 
golu, Bill strzela pewnie następną 
bramkę, podnosząc stan na 5:3. 
\Trzecia . tercja •• rozpoczęła się

znćw w ostrym tempie, ale goście 
nie załamali się owocem Jednomi­
nutowej pracy Kanadyjczyków i 
wyraźnie naciskali na naszą bram­
kę. Nic im jednak nie wychodziło 
i dopiero, kiedy za podłożenie kija 
Zawada opuścił na 2 minuty lodo­
wisko, Benes strzelił bramkę, zbli­
żającą gości do uzyskania szczęśli­
wego remisu. Tak się też i zakoń­
czył mecz, kiedy w, 16 min po za­
mieszaniu przy nieprawidłowym 
użyciu kijów przez wielu zawodni­
ków obu drużyn sędzia Wycisk 
usunął na 2 minuty za bandę Wrób­
la III (dlaczego jego — nikt do tej 
pory nie wie), a Czechosłowacy 
natychmiast potem zdobyli wyrów­
nującą bramkę.

Zawodnikiem nr 1 na lodowisku 
był niewątpliwie, bramkarz Rych- 
ter. Bardzo dobree grała również 
obrona Górnika Reguła — Zawada 
oraz atak braci Wróhlów. Z War- 
wtcków najlepszy był Dick, mimo 
że nie strzelił bramki, ale za to 
wspaniale ogrywał na szybkich i 
zwolnionych obrotach przeciwni­
ków.

W sobotę o godz. 13 odbędzie się 
ostatnie spotkanie turnieju Górnik 
Hagalunds. Witold Domański

zyczema
Zw. Zawodowy Górników
Zarząd Główny i
Katowice ;;

Z okazji tradycyjnego 
święta „Barburki” przesy- \ 
lam wszystkim Górnikom- i' 
Sportowcom l Działaczom ’’ 
sportowym życzenia dal- 
szych osiągnięć w umaso- j 
wieniu kultury fizycznej 
wśród braci górniczej oraz ' 
życzę dużo sukcesów w 
sporcie wyczynowym. j

WŁODZIMIERZ BECZEK
Śrsewodnlczący GKKF

Na Hali Kondratowej pod Łopatą grupa najlepszych zjazdów* 
ców polskich pilnie przygotowuje się do nadchodzącego se­
zonu zimowego.. Na zdjęciu bramkę mija Jan Popieluch. 

(AZS).
Fot. CAF

MR!**

w z Izraela

Will

Z .^międzynarodowych. zawodów pływackich reprezentacji Wojska Polskiego i Armii Radziec- 
. kiej, rozegranych w. basenie Centralnego Klubu Sportowego Ministerstwa Obrony w Mo- 

skwie. Na zdjęciu start do jednej t konkurencji.
rot. CAT

y APOWIEDZIANY na piątek 
powrót polskiej ekipy pił­

karskiej ż Izraela nie nastąpił. 
Wskutek złych warunków at­
mosferycznych, samolot wysła­
ny po naszą drużynę do Tel 
Ąviv, przybył tam z jednodnio­
wym opóźnieniem i nie mógł 
wystartować tego.samego dnia 
w drogę powrotną. Jego odlot 
z Tel Aviv nastąpi dopiero w 
sobotę 5 bm. przed południem, 
tak więc ■ piłkarzy spodziewać 
się należy na Okęciu około 
godz. 21,00 tego dnia.

W drugim meczu, rozegranym

w Haifię, drużyna polska od­
niosła. jak już informowaliśmy 
pokrótce, zwycięstwo nad repre­
zentacją tego miasta w stosun­
ku 3:0 (2:0). Bramki zdobyli 
Baszkiewicz, Hachorek i Pohl.

Zwycięswo Polaków było zde­
cydowane i zasłużone. Mecz stał 
na słabym poziomie z powodu 
gorszej gry zespołu miejscowe- . 
gb i zmęczenia drużyny gości.

Polacy rozpoczęli mecz w re­
zerwowym składzie. Po przer­
wie Majewskiego zmienił Pohl, 
a kontuzjowanego Nierobę-— . 
Zientara.
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Komisja sejmowa 
uznała 
postulaty GKKF

Sekretarz Federacji Budowlany chi
—

W „Przegląd®!» Sportowym" z 
65 listopada informowaliśmy 
Czytelników o posiedzeniu sej­
mowej Komisji Zdrowia i Kul­
tury Fizycznej, na którym oma­
wiano budżety wojewódzkich 
komitetów kultury fizycznej. 
Wiceprzewodniczący GKKF Jan 
Zajdel wystąpił wówczas z po-

Klub powinien istnieć 
.gdy ma warunki

Moje 
trzy grosze
REDAKTORZE)

śtulatem 
nia sum 
wych na 
Tycznego

poważnego zwiększe- 
w budżetach tereno- 
cele wychowania fi­
do sumy łącznej ok.

64 min zł, podcaas gdy budżety, 
opracowane przez władze tere­
nowe przewidywały tylko kwo­
tę niespełna 40 min zł.

Na posiedzeniu następnym, w 
Hn. 2 bm. Komisja sejmowa 
przyjęła projekty planu i bud­
żetu rad narodowych w części 
dotyczącej służby zdrowia, wy-

Z długoletnim działaczem [te pieniądze zużyte zostały we wla- 
«portu związkowego, sekre-

tarzem federacji Budowlani —'docelowych, na poszczególne dysey- 
Aleksandrem DRĄGOWSKIM ■ pilny sportu. Przede w.zy.tkim po- 

__ -i,---,-. ; winny one Ifć ni lekcje nledocho-rozmawiamj na modnj obecnie ■ nowe, sam byłem piłkarzem, ale to, 
temat: czy klub aportowy jelt co Sie obecnie dzieje, sprzeciwia Sie

Po raz drugi

dziennikarze wałcza
o ZŁOTE PIORO.chuligaństwa w którejś knaj­

pie. Zamiast ramknqc chuli­
ganów — zaproponowali za­
mknięcie knajpy.

Można i tak, można leczyć 
ból głowy — ucinaniem gło­
wy. System na pewno rady­
kalny i niezawodny, ale kło­
pot z tym, że wyłącznie na 
jeden raz.

. Przerażenie mnie ogarnia. Re­
daktorze, gdy pomyślę o kon­
sekwencjach systemu ..clach- 
mach’'. Ot, narciarze i łyżwia-

Czytał Pan, co , powiedzieli 
panowie Marc Hodler i Otto 
Mayer? Wie Pan, tćn pierw­
szy to przewodniczący FIS, a 
drugi sekretarz MKOl. Otóż 
oświadczyli oni, że.... zwła­
szcza igrzyska zimowe Olim­
piady skćźónć są zawodoio- 

.. stwem i w związku.z-tym. nie 
są godne olimpijskiej’ trady- 

• ćji”.

Podczas ostatniego rozszerzonego i ITT nagrodę # ufundowaną p-™. 
Plenum Zarzadu Głównego Klubu | TKKF — Zbigniew Mikołajczak 
Dziennikarzy Sportowych Stówa-1 (Sztandar Młodych).„_ Tw—:«... — i»- > - WnlctŁ-znll
Sm n^?"*rwŁn *n»«*ro- i
dv Zloteęo Pióra dla dziennikarzy , dyflkmvany 1 przeds.aw.z r.ę nł. 
sportowych. itępująco.

. wych. będących członkami stówa. 
1 rzyszenia Dziennikarzy PoHklrh 1 
' członkami Klubu Dziennikarzy 
j Sportowych SDP.

uchwalono nowy regulamin nagro-। szawska Polonia, a inne działają w 
oparciu o zakład pracy.

Taka organizacja sportu związko­
wego likwiduje fikcję klubów bran­
żowych, w których brak jest właś­
nie członków — pracowników dane­
go resortu. Działając na podstawie 
statutu Zrzeszenia, kluby rządzą się

co tym Idzie nieźle ' kolarze 
Bokserzy 
Piłkarze

— ciach! 
mach!
- bach!

bałoby je u’ .ogóle zlikwido­
wać, co zdaniem pana Mayera 
„doda splendoru Olimpiadzie 
letniej”..

Chciałbym, aby mi ktoś - w 
wolnej chwili wytłumaczył, co 
oznaczają słowa, „skażone, żć- 
wodowstwem,,. I dlaczego aku­
rat igrzyska zimowe? I jakim, 
sposobem ich likwidacja ma 
dodać splendoru igrzyskom, 
letnim? I co., to w ogóle jest 
„olimpijska tradycja"?

Zaczyna -się. Redaktorze,' od 
- tego, że olimpijska tradycja 
■ nie md — jak nas poucza hi­

storia— nic wspólnego z a- 
matorstwem. Zwycięzca olim­
pijski w starożytnej Grecji o- 
trzymywał wprawdzie na sta­
dionie wyłącznie bobkowy wia-

rze skażeni 
skażeni — 
niewyraźni 
podejrzani . trach! Lekkna-

platformę rywalizacji dla wybit­
nych dziennikarzy aportowych pra-
sy. radia i telewizji.

Przypominamy, że w 
roku nagrody otrzymali:

Złote Pióro i nagredę

tFeci nie tacy, jakby ■ sobie ży­
czyli panowie Hodler i Mayer 
— babach!

Jeszcze kilka takich opera- 
cyjek i nareszcie mamy spo­
kój z Olimpiadami.

Poważnie. Redaktorze: obaj 
. ci panowie pęłnią ważne i od- 

powiedzialne funkcje w mię- 
„dzynarodówyćh organizacjach 
■sportowych. Mamy prawo wy­
magać od nich rozsądku, ma­
my prawo żądać od nich. aby. 

- nie ośmieszali publicznie 
trygł aszaniem nieprzemyśla­
nych opinii. Zamiast tego le-

nawet moim piłkarskim sympatiom. 
Oaurzymie, milionowe sumy „zja-

według zasad demokratycznych, ale 
. ------- ------ - ----- ----- - -- ------, .zrzeszenie ma nad nimi pełną kón-
da” w Polsce piłka nożna, * n* iń- ! trolę finansową. I tu dochodzimy

— Na pytanie to jest jedna odpo- * ne również bardzo zdrowe i «po-1 do sedna sprawv, gdyż przv tym | 
wiedź — klub sportowy w żadnym ■ łecznie potrzebne dyscypliny «por- systemie klub musialbv prowadzić j 
wypadku nie Jest w naszych wa- , tu, nie mi w klubach pieniędzy.! gospodarkę finansowa zgódnie z I

przeżytkiem? ubiegłym |
2. Nagroda główna — „Złote Fift.

: ro”, jest przyznawana za wybitne 
osiągnięcia dziennikarskie w mimo.

i nym roku (należy tu brać pnd u.
' wagę takie pozycje, jak np-: a) wv. 

różmającą stę pod względem tre^ri 
i formy obsługę informacyjną trv.

I klu imprez, h) roczny dorobek pu­
blicystyczny, c) cykl artykułów hi- 
atorycznych z danej dziedziny spor-

nlczacego GKKF — Bohdan Toma­
szewski (Polskie Rad.o).

runkach przeżytkiem. Natomiast od ; Wszelkimi silami trzeba przeciw- ! preliminarzem budżetowym, **• 
działać likwidowaniu iekcji pływać-; twierdzonym przez Zrzeszenie. ! 
kich, • lekkoatletycznych, piłki ręcz- | w tym systemie organizacyjnym; 
neji motorowych, i innych. (byłaby możność* uporządkowania)

j tych spraw, o których mówiliśmy I 
1 na pozcątku rozmowy, a więc prze- i 
I de wszystkim .właściwego zaszerego- I 
! wania jednostek sportowych do ką- 
j tegorii klubów bądź też tylko kół I

razu nasuwa się drugie pytanie:
co trzeba rozumieć pod pojęciem

chowania fizycznego i turystyki.; Klub? No. bo przecież w chwili o- 
łu-riMiłn fari?»» nuar» 1 necnej mamy klubów sportowych »wrae»,ąc «razem uwają ra-. 74wcznii wlęeej, niż nam potrzeba 
dom narodowym, ze W’yenowa- ‘ i niż pozwalają na to warunki. Dla-
nie fizyesne w szkołach nie xo.

— W tym jednak sęk, czy isL,1 mz pozwalają na to warunki. di*- " (
i tego też. moim zdaniem, nie należy njeją moilhvości tego przeciw ! 
; dyskutować nad niewątpliwą ko- jstało w planie terenowym po- ■ nieeznośćią Utrzymania r instytucji 

traktowane zgodnie ze słusznym klubu sportowego, lecz nad tym 
postulatem GKKF. Wskutek te-|j*k* organizacja «portowa mi pra- 
go nakłady finansowe na te ce- ! w" »«»"»* • 0«"”« J»»'-

działania? | TKKF czy przyzakładowych kół i 
। sportowych. Oczywiście malkonten- ;

-   ....—_— ----------- — r.--   k . nrawria W reorMnizs- ci i fanatycy federacyjni będą wy-, 
|wo nazywać się i działać Jako klub, i „ niektóre cenne* o- ‘ stępować przeciwko takiej koncep-।

V > ł . . i.. „ , w Polsce jest bowiem obecnie ] J fi, . 'no takich należał bardzo ci‘ ustawienia sportu związkowego,
le nie zabezpieczają Istotnych j Wiele przeważnie jednosekcyjnych I J.. .ajacY w roku 1H53 sv-i Tym niemniej sądzę, że na ten te-
potrzeb rozwoju nzyezneąo mlo- ! klubów, których działalność, opar- konlro]i iińąnsowej. wtedy m*‘ w»rt® podyskutować.
dzieży szkolnej Komisja .ejmr I ka^ec^ji Rozmawiał W. Korycki
wa stwierdziła, że w miarą moi- rzyści. prócz zaspokajania wybuja- ! 2-7 . a I 1
ności należy jeszcze w tym roku W ambicji Jednego czy kilku dzia-

««‘laczy. Takie kluby należy zlikwido-IlKUpąłnlć pÓiMóbnę środki n jwać, lub przekazać je do Towarzy- 
tóR cel, W priyirłóści IBŚ Rgleiy.stwa Krzewienia Kultury Fizycznej.

; nej z zatwierdzonym budżetem. A ;

nek, ale to po powrocie piej by usiedli i sie

H nagrodę. ufundowaną prrex 
isq] _  mierz Gołębiewski

(Trybuna Ludu).

bezwzględnie zabezpieczyć 
trzebne sumy w budżetach

po- albo też połączyć z innymi w silne

: teraz księgowy zależy całkowicie od ; 
i prezesa klubu, który wydaje pole- 
i cenią wydatkowania sum niezgod­
nie’z preliminarzem.

fenowych.

Partyjni
działacze sportowi

organizmy.
Moim, zdaniem, klub sportowy ma 

tylko wtedy rację bytu, jeżeli ma 
odpowiednie warunki po temu, a 
więc warsztat pracy — stadion, wła­
sną kadrę fachową, jest oparty • 
zakład pracy lub inne środowisko 
(dzielnica, miasteczko), prowadzi 
wisie sekcji i jest zdolny do samo- 
dsielnego realizowania budżetu, na 
który powinny składać się dochody 
własne i dotacje.

. — W ten sposób doszliśmy do 
najważniejszego zagadnienia — 
finansów klubu.

^SMDiOW^

Wielkopolski
*— Zatrzymajmy- się jeszcze 

na chwilę przy zagadnieniu sła-i 
bych klubów. Co z nimf zrobić?

— sprawa najważniejsza, ale też 
i' nie ’ najprostsza; Moim’ zdaniem 
zawinił* tu przestarzała ustawa © 
stowarzyszeniach, która nie przewi­
duje możliwości kontrolowania 
przez dotującego celowości wydat­
kowania pieniędzy, danych klubo-

do domu obsypywany był za­
szczytami. darami i wszelakim 
dobytkiem. Sailer tyle nigdy 
nie utargował. Żaden staro­
żytny Grek się temu nie dzi­
wił i wszyscy traktowali owe 
lawiny prezentów jako zjawi­
sko naturalne.

Ale to tylko na marginesie.
Pdnowie Hodler 1 Mayer 

przypominają mi tych na- 
tchnionych facetów w. Polsce, 
którzy parę lat jemu wymy­
ślili receptę na -zlikwidowanie

do opracowania notoych regu- 
laminnw olimpijskich, doty­
czących zagadnień amatorstwa. 
Aktualne regulaminy . są od 
wielu lat przestarzałe, a w 
wielu punktach wręcz absur­
dalne.

Bo inaczej światowa opinia 
sportowa .może zaproponować 
zamiast, obcinania igrzysk zi­
mowych — pewne cięcia we 
władzach MKOhu ’ i FIS-U. '

Ze skażonym pozdrowieniem
TOMASZ .NIEWIERNY

„Z mikrofonem
przy kierownicy'

I tu, d) cyk! artykułów propagują- 
| cych daną dyscyplinę sportu), o- 

prócz „Złotego Pióra” laureat otrzy. 
। muje nagrodę pieniężną w wysoko- 
I ści 7.000 złotych (lub wyższa).
! 3. „Nagroda Młodych” (5.001 iłn.41 , — lub więcej) dla dziennika­

rza »pórtowe;o, który nie ukończył
i 30 roku życia, a który wyróżnia tię 
i talentem, sumiennością i czyni wr* 
| raźne postępy w zawodzie.

Polskie Radio nada w nie­
dzielę 8 grudnia o godz. 17,05 
w programie II reportaż Boh­
dana Tomaszewskiego p. t. „Z 
mikrofonem przy kierownicy*’.

4. „Nagroda dla specjalisty” (ą.nnę 
złotych lub więcej) — dla dzien­
nikarza. specjalizującego się w da* 
nej dyscyplinie sportu, luh też w

przy stole obrad
POZNA*. Z inicjatywy Wydziału 

Propagandy-. Oiwlaty i Kultury KW 
PZPR w Poznaniu odbyła się woje­
wódzka narada partyjnego aktywu 
sportowego, poświęcona ideowo po­
litycznym i wychowawczym pro­
blemom w ruchu sportowym oraz 
aktualną-m zadaniom pracy partyj­
nej w upowszechnieniu sportu.

W czasie dyskusji prezes pozneń- 
skiej „Olimpii”, dyr. Askanas 
wskazał m. in. ha niewłaściwa go­
spodarka finansów» w klubicn. 
Zdaniem jego, ludzie bgdgcy do- 
brymi kierownikami zakładów, 
przestrzegający w swej pracy za- 
wodówej zarządzenia . finansowe, 
występując w roli dśiałącży sporto- 
wyęh. pozwalają na różnego rodza­
ju" wykroczenia finansowe. .Mówiąc 
o. wychowawczej roli, zwrócił on 
uwagę’ na zwiększanie .opieki ze 
strony klubów nad szkolnymi koła­
mi sportowymi i harcerstwem.

Inni dyskutanci w rzeczowych 
swych wystąpieniach, poruszając 
sprawy wychowawcze, wskazywali 
na brak zainteresowania klubów 
młodymi zawodnikami, pużo miejs­
ca poświęcono sprawie młodych 
działaczy, których ciągle jeat brak. 
Dalszym ważnym zagadnieniem — 
jest nie podejmowanie przez koła 1 
kluby Inicjatyw społecznych, szcze­
gólnie w budowle prostych urzą. 
dzeń sportowych.

Podsumowując dyskusję, kierow­
nik Wydziału Propagandy, Oświaty 
1 Kultury KW PZPR w Poznaniu 
— Cegłowski zwrócił «tę z apelem 
do zebranych, by oni z kolei 
wzmogli swe wysiłki w kierunku 
dalszego podniesienia poziomu i 
rozwoju sportu w Wielkopolsee.

(PAP)

— Według mnie dużo mogą zdzia­
łać w uporządkowaniu tego zagad­
nienia władze terenowe — WKKF 
i Wojewódzkie Komisje. Związków 
Zawodowych. One znają najlepiej 
swoje kluby, ich możliwości i słabe 
strony. Zresztą mogę służyć przy­
kładem. W Przemyślu istnieją aż 
trzy kluby, które- właściwie, „robią 
bokami”. Miejscowe władze sporto­
we powinny doprowadzić do połą­
czenia jednego z nich ż którymś z 
dwóch pozostałych 1 wzmocnienia 
organizacyjnego obu klubów. Mamy 
również nienormalne przypadki, że 
jeden trener • pracuje w kilku klu­
bach i jego wychowankowie grają 
mecze mistrzowskie przeciwko so­
bie. Z

- Do czasu uchwalenia przez Sejm 
nowej ustawy, która jak słyszałem, 
jest już przygotowywana, trzeba 
podjąć wszelkie* możliwe, środki- u- 
sprawnienia kontroli finansowej. 
Dotacje z federacji i zakładów ;pra-<: 
cy muszą być przydzielane tylko 
docelowo według preliminarza bud-
żetowego, 
władzę

zaopiniowanego przez
terenową WKKF i

WKZZ. • Realizacja tego : prelimina­
rza musi być zgodną z założeniami, 
a ewentualne przerzuty-finansowi, 
odpowiednio umotywowane i. - za­
twierdzone przez dotującego. Na 
tych, którzy nie zećhcą się zasto­
sować : do tych obostrteń będzie 
chyba* najskuteczniejszą karą 
wstrzymanie dotacji, w następnym 
roku.

— Przy definicji kluba byle 
mowa o dotacjach. Kto ma je 
dawać i w jaki sposób?

— Dotacje kluby powinny w za­
sadzie otrzymywać od swych fede­
racji. Chodzi tu po prostu o to, by

Pływaj? dzieci 
całej Polski

W niedzielę, 8 grudnia, odbędą nią 
w całym kraju ogólnopolskie za­
wody korespondencyjne w pływa­
niu dla . dzieci. Organizatorami za­
wodów będą okręgowe awiązki pły­
wackie. '

Startować mogą dzieci urodzone 
w roku *1948 i młodsze w następu­
jących’ konkurencjach: 5» m dow., 

' 2M m dow., 100 m grab., 100 m 
klas., 50 m mot.

Polski Związek Pływacki Uczy się 
z tym. że wszystkie organizacje 

. zajmujące się pływaniem sprawią. te udział dzieci w tej imprezie 
będsie: jak najbardziej masowy.

— Niestety, - takie rozwiązanie 
jest tylko połowiczne, bo ciągle 
poza zasięgiem tej kontroli będą 
dochody wUgne klubów.;

— Oczywiście, Ale przynajmniej 
jeżeli nie jesteśmy w stanie ukró­
cić wszystkich „cudów”.w sekcjach 
piłkarskich, starajmy się ratować 
inne dyscypliny sportu. Nato­
miast na przyszłość-.trzeba póittyśleć 
o zmodyfikowaniu struktury orga? 
nizacyjnej sportu.

— Myślę o aporcie związkowym. 
Dla mnie idealne było rozwiązanie, 
które, niestety, nie zostało w pełni 
zrealizowane — to jest idea tzw. 
SZOS.; Wsśystkie kluby związkowe 
należą do jednej ofganisacji, a 
więc1- mówiąc . bardziej popularnym 
językiem, do jednego zrzeszenia. 
Zrzeszenie to działające/,na -.podsta­
wie statdtu. móże swoje usprawnie­
nia cedować ńa poszczególne kluby, 
które oczywiście zachowują swoje 
nazwy, mające przecież w wielu 
wypadkach bogate tradycje. Niektó­
re kluby pozostają jednostkami te­
renowymi, jak na przykład war-

ZWYCIĘSTWO
poza „bariera dźwięku”

MTIEŁATWO jest na podstawie o- 
statnich wyników „wielkiej piąt­

ki” hokejowej wysunąć jakieś ho- 
roiskopy co de turnieju olimpijskie­
go. , ’

Oto Szwecja przegrywa u siebie 
1:2 z Czechosłowacją, aby.w dwa 
dni później odprawić swoich gości 
z pokaźnym bagażem bramek, .wy­
rażającym *ię stosunkiem 11:3. 
Równocześnie hokeiści Moskwy i 
czołowych klubów ZSRR - święcą 
triumfy nad czołową drużyrrą ama­
torską USA — HC Arocton, która 
przegrywja kolejno swoje spotkania 
w .astronomicznych”; nawet jak ha 
hokej, rezultatach 3:12, 1:17, 0:17, 
3:12, ale zaraz potem świat hoke­
jowy zostaje kompletnie zdezorien­
towany, gdyż hokeiści radzieccy 
najpierw przegrywają ze. Szwecją 
1:3. a zaraz potem rewanżują się 
wysokim zwycięstwem 8:2.

Co się dzieje? Czy jest w tych 
wynikpch j*Xaś. w.ielka ńdyploma-.. 
cja” przed turniejem olimpijskim, 
czy też przyczyna leży w czymś in­
nym? Sprawę spotkań Szwedów z 
CSR omawialiśmy j-uż na łamach 
„PS” pt. Czyżby renesans szwedz­
kiego hokeja?”. Dziś zajmijmy się 
ich’ kolejnymi spotkaniami, tym 
razem z mistrzem Europy ZSRR.
K GEOMETRII NIEDOSTATECZNIE

Nie mieliśmy okazji oglądać tych 
spotkań, toteż meata ocena oba tych 
wyników oparta będzie na gtoeach 
prasy radzieckiej, ..

Hokej jeat taka dyscypliną., gdzie 
równorzędni partnerzy mogą Jed-

Specjalne nagrody 
na jubileusz Lolka

Toto-Lotek postanowił uczcić swój 
jubileusz 150 losowania specjalny­
mi nagrodami o łącznej wartoaci 
ponad pól miliona złotych- Tak 
wlęe wszyscy uczestnicy świątecz­
nych zakładów Toto-Lotka na dzień 
ST bm„ którzy w tych zakładach 
nie wygrali wysokich nagród pie­
niężnych . (sześć i piać, trafień) — 
uczestniczyć będą w losowaniu na­
gród rzeczowych, jak: ż samochody 
„Mikrus", 7 motocykli WSK. ŻOU 
aparatów radiowych, aparaty foto­
graficzne i rowery.

Publiczne losowanie tych nagród 
odbędzie się we wszystkich woje, 
wództwach U.I 1M« r.,. a nagrody 
będą do odebrania już ód Iś.I za 
okazaniem odcinka „C”, lub też (w 
swpadku niskiej wygranej pienię», 
nel w dniu 17 bm.) zastępczego od. 
elńka. wydanego przez kolektora.' 
Kadzimy zatem zachować edeinki 
ze świątecznego lodowania ■ — mo­
gą się w styczniu przydać.

nego dnia odnieść z trudem wywal­
czone zwycięstwo, aby dni* następ­
nego- dostać od pokonanego tęgie 
lanie. Tak było właśnie i w Mo­
skwie.

Doi pierwszego spotkani* repre- 
zentaej* Moskwy wyszi* w *ureoli 
pogromców gości zza Oceanu, mc 
też dziwnego, że\ do walki ze Skan­
dynawami wprowadził* te same ele­
menty walki, które wystarczyły aż 
nadto n* Amerykanów.
. Trójk* ? napadu zaczęła. ro_z- 
gryzać” Szwedów zespołowymi.. za­
grywkami trójkątnymi, przy ■ czyi* 
trójkąty te miały bardzo ostre ką­
ty, czegó hokejowa geometri* nie 
znosi. W takiej figurze wytwarza 
się pośrodku Wielka pustka, któ­
rą sprytny przeciwnik potrafi do­
brze wykorzystać ńa zwoją ko­
rzyść. Tak było właśnie z drużyną 
Tumby, której obron* ostro „zaję­
ła się” wierzchołkami owego trój­
kąta, * napastpicy przejmowali 
krążek, włączając czwarty bieg, któ­
ry był dlai hokeiśtów radzieckich 
w pierwszym meczu szybkością nie­
osiągalną. Stąd w zespole radziec 
kim nastąpiła dezorientacja, nerwo­
wość, które nie pozwoliły na zmon­
towanie składnych akcji zaczepnych 
rra bramkę szwedzką. Jedynie nie­
zwykły spokój bramkarza Buczko­
wa uratował mistrzów Europy od 
większej porażki.

REWANt
„PO%A BARIERĄ DŹWIĘKU”

Sztab radzieckiego hokeja rozpa 
trzył natychmiast przyczyny poraż­
ki. Jak zlikwidować przewagę zapo­
ry obronnej Szwedów? Jaki atut, dać 
w ręce napastnikom radzieckim, 
którzy niezbyt chętnie podejmują 
walkę siłową, aby pozwolić im sku­
tecznie złamać „herkulesowe slupy” 
(Bioerna i Stoi za) przed bramka 
Lindauista?

— Ależ tak? Przecież mamy taką 
broń — powiedzieli radzieccy hokei­
ści. Tą bronią zaczepną jest nasza 
szybkość, którą w pierwszym spot­
kaniu nie tyle straciliśmy, có w o- 
góle o niej zapomnieliśmy.

Kiedy rozpoczęło się drugie spot­
kanie. gospodarze, pragnąc „urwać” 
pędzących na czwartym blefu Jo 
hanssona i Peterssona,- włączyli 
«Woja krańcową szybkość i Prze­
kroczyli „barierę dźwięku”. Hura­
gan. jaki dął nieustannie na bram­
kę Szwedów .wmiótł” W nią w clą- 
tu krótkiego czasu 4 bińmkh „Her 
kulesowe słupy" były zbyt nieru­
chawe. 'aby uchwycić na bodtrzek 
wzvbk‘ch napastników radzieckich.

A więc jeat już sposób na prze- 
hveie „bariery ramion”? ! tak I 
nie. Mimo zwycieatwa trenerzy ra* 
dzieeev wychwycili rrowe niedoma­
ganie spowodowane nadmierną szyb 
RMeią. Otóż gracze poza pwa „ba­
rierą dźwięku” tracą orientację do

gry zespołowej. Cóż. wlęe aię atwnle. 
jeśli przeciwnik nie -zlęknie •się- tej 
szybkości, wytrzyma jej tempo i 
narzuci swój system gry? , .

Ta ewentualność jest teraz zmar­
twieniem radzieckich trenerów. 
Chcą Oni za wszelką cenę otrzaskać 
swych pupilów z przekraczaniem 
„bariery dźwięku" bez straty, orien­
tacji, co .się wokół nich dzieje. Je­
śli im się to udi. to uda,im się 
również powtórzyć sukces z Cortiny.

ROK 1959 do końca przychylny 
jest dla szybowników. W Jeżó- 

wie nadal’ są wspaniałe warunki 
do lotów wysokościowych. W ostat­
nich dniśch dwaj dajsi piloci — 
Fareewicz z Bydgoszczy i Sztuka 
z Częstochowy przewyższeniem po­
nad 5 tys. m. uzupełnili komplety 
diamentów dó Złotej Odznaki Szy*. 
bowcowej. Tym samym liczba „dia­
mentowych” szybowników wzrosła 
w naszym kraju do 48. Diamónt 
wysokościowy zdobył też ostatnio 
pilot Kuclń«ki z Mielca.

Dalsze sukcesy .zanotowali rów-* 
nleż przebywający w, Jeżowie sźy-. 
bownicy NRD. Diamenty wysoko* 
ściowe w lotach-'falowych zdobyli 
trzej piloci — Dauman, Kaup i Lie- 
neman. Dokładne zbadanie wyniku 
lotu Manfreda Blauera z dnia 1 
bm. wykazało, że pilot NRD osiąg­
niętą wysokością absolutną R420 m 
i przewyższeniem . 5570 m ustano* 
wil dwa rekordy swego kraju w 
kategorii szybowców jednomiejsco- 
wyćh. . .

Wyczynowa Szkoła Szybowcowa 
w Jeżów ie czynna będzie dó 15 bm. 
Po miesięcznej przerwie wznowi 
swą działalność w połowie stycz­
nia 1980 roku.

St. Ożóg
też ma
„ojca chrzestnego”
W; OSTATNIM numerze podali­

śmy wiadomość o ustanowie­
niu honorowej 'instytucji „olimpij­

skich rodziców”, .którzy postana­
wiając zasilić konto dewizowe Fun­
duszu Olimpijskiego PKOI, obejmu­
ją opieką, nad poszczególnymi spor­
towcami, opłacając . koszty, ich .u- 
trzymańia w Rzymie. ; .Pierwszym 
„ojcem, olimpijskim” został p. Da­
niel Karpiński z Detroit przez „u- 
synowlenie” rekordzisty świata w 
rzucie dyskiem Edmunda Piątków, 
«kiego.

Ostatni numer „PS” /wychodził 
właśnie z maszyny rotacyjnej, kie­
dy otrzymaliśmy wiadomość.o na- 
stępnym „ojcu”. Jć«t nirii dr WAL7 
TER SIKORA, znany publicysta ra­
diowy a Chicago, który zadeklaro? 
wał 150 dolarów, wyrażając chęć 
roztoczeni* patronatu nad naizym 
czołowym długodystansowcem STA­
NISŁAWEM OŻO61EM.

Dr Walter Sikora był w Połkcó 
już dwukrotnie, a podczas swojego 
pierwszego pobytu złożył wizytą 
w PKOI, żywo interesując sią za* 
gadnieniami polskiego ruchu olim­
pijskiego. W swoich audycjach ra­
diowych w Chicago propaguje _on 
idee olimpijskie naszego sportu 1 
sylwetki poszczególnych zawodni­
ków. Podczas -ostatniej wizyty p. 
Sikora, nagrał kilka audycji z pol­
skimi kandydatami na olimpijczy­
ków i zapewne wówczas przypadł 
mu do * serca właśnie Stanisław 
Ożóg. .

Mamy więc już dwóch „olimpij­
skich ojców”. Akcja ta — według 
zapewnień naszych rodaków zza 
Ocganu — będzie w Stanach bardso 
popularna, tak że ' mężna spodzie 
wać sit dalszych pomyślnych wla. 
domośel. L. C.

46 meczów bez porażki

WIELKI ROK
GARBARNI Kraków

; różnych formach dziennikarskich,
i jak. reportaż radiowy, komentarz

. . telewizyjny, problemy terenowe
Jest to'reportaż z podróży do i h-P* - .
Rzymu, miasta najbliższej Ó- : 5. Jiiry konkursu powoływane je»t 
limpiacly. i najpóźniej jesienią przez Zarzad

i Główny. Klubu. Kandydaci do na- 
’ gród - powinny być zgłoszeni przez 

.macierzyste redakcje i okręgowe 
zarządy Klubu Dziennikarzy Spor- 

ftowych. Wnioskodawcy przesty 
i wraz ze zgłoszeniem zasadnicze do* 
■ kumenty twórczości kandydata. 
’ 4, Jury Konkursu na posiedzeniu 
i między 15 a 39 stycznia rozpatruje 
i zgłoszenia i zatwierdza ostateczną 
, listę kandydatów do nagród.

7. Ostateczne wyniki Konkuriu, 
«Tury poda do publicznej wiadomo* 
ścl ńa dorocznym Walnym Zebra, 
niu Klubu Dziennikarzy Sporto­
wych.

Termin zgłaszania kandydatur S 
nadsyłania prac upływa io stycz­
nia 1950 roku.

Jubileusz 
MKS Lublin

pRZYZNACIE że trochę śmlesz- 
* nie jest , nazywać beniaminkiem 
niemal 4t)-letniego „faceta”, , który 
już z niejednego pieca (w tym wy­
padku ligowego) chleb jadał.'. A tak 
właśnie trzeba by powiedzieć o 
Garbarni, tegorocznym „beniamin- 
ku”, II ligi. Beńiaminek z czwar­
tym krzyżykiem na karku, benia- 
minek, ‘ który w" 1929 był wicemi­
strzem, a w 1931-mistrzem Polski. 
Beniaminek, który jeszcze 4 lata 
temu był kandydatem na mistrza 
Polski.

No, ale...;, spadła Garbarnia w 
1958 r. ż I ligi, spadla w 1958 z II 
ligi i wydawało się, '.-te w 1959 f. 
rozpadńie się na dobre. Stugębna 
fama już nawet rozparcelowała co 
lopszych „garbarzy” po innych klu­
bach./ Jaalówka miał- przejść do 
Cracovli, Browarski do Wisły, Śa- 
tora do... Skończyło, się tylko na 
Satorze, który wylądował, zresztą 
dosyć nieszczęśliwie, w Cracovli. 
Powrócił za to z Legii w rodzinne, 
pielesze reprezentacyjny bramkarz 
Polski Stróńlarż.
.1 powrócił—co chyb* było najważ­
niejsze — dawny kierownik, sekcji 
p.n. Garbarni inż. Eryk BORSTYN. 
Jego optymizm, entuzjazm, a przy 
tym. wielki kredyt zaufania ze stro­
ny wszystkich zawodników, potra­
fił «cementować skłócony i rozbity 
zlepek, drużyny w kolektyw, oży­
wiony jedną jedyną myślą: odzy­
skać „utracony raj” ligowy. Tre­
ningi objął Cżechosłowak Kareł Fi­
nek. który 2 lata temu wprowadził 
Cracovię do I ligi,

...TO MOI JUNIOREY!
Nastrój w zespole był jak najlep­

szy, ale... pierwsze wyniki oblały 
entuzjastów zimną wodą. Garbar­
nia traci punkty w pierwszych me­
czach o mistrzostwo ligi okręgowej. 
Na domiar złego trener Finek mq- 
si z powodów osobistych ‘ powrócić

do. Pragi 1 wtedy, z końcem lipca, 
obejmuje treningi b. reprezenta­
cyjny stoper Wisły z okresu jej 
największych powojennych trium­
fów -—Tadeusz LEGUTKO. Nie 
czuje się on obco w tej drużynie, 
bo przecież w latach 1954—5S Le- 
gutko był wychowawcą jej junio­
rów. .

— Wzruszyłem się „co nieco” — 
wspominał niedawno sympatyczny 
Tadek — gdy przed meczem elimi­
nacyjnym ze Skrą częstochowską, 
przy kontroli deklaracji klubowych
„garbarzy”, poznałem wielu
blankietach swoje pismo sprzed 4^ 
5 . lat. Konopka,- Wełniak, Jasiów- 
ka, -Kucharczyk, Kwiatkowski-• oni 
przecież przy mnie wypełniali * de­
klaracje członkowskie; • jako „nary­
bek Garbarni. Istotnie w Garbar­
ni dzisiejszej”, nie znajdziesz ani 
jednego napływowego piłkarza. Na­
wet ; by się nie przyjął ’ (jak np. 
swego czasu) Piątek, podówczas, re­
prezentant Polski (dziś filar Pogo­
ni szczecińskiej). ■

I to chyba stanowi niezniszczal­
ną silę dzielnicowego w zasadzie 
klubu, daje niu - niesłychaną pręż­
ność i żywotność. Trzeba tylko u- 
mieć wyzwolić i właściwie pokiero­
wać tą „ludwinowską atomówką”.

Po solidnych przygotowaniach 
trenera Finka — przy niezwykłej 
troskliwości kier. inż. Borstyna i 
opiece całego zarządu z dyr Hu- 
dzińskim na czele — powiodło się 
trenerowi Legutce poprowadzić 
drużynę ku III lidze.

— Drużyna ta, jak widać z jej
ostatnich wyników, jest w wyjąt­
kowej kondycji i formie — mówi 
inż. Borstyn, zapoznając nas ż 
aktualną pracą w klubie. Dlatego 
musimy stopniowo zwalniać natę­
żenie zaprawy piłkarskiej, aż do 
całkowitej ' świątecznej przerwy, 
aby potem przygotować się dó walk 
o jak najlepsze miejsce w II lidze. 
I nadal, wyłącznie własnymi — 
chowankami — podkreśla inż.

Soporek 
chce opuścić ŁKS

ŁOD2 4.12. Kapitan piłkarzy ŁKS, 
Władysław Soporek zwrócił się do 
swego klubu z prośbą o zwolnienie. 
Po Szczepańskim,, pragnie więe o- 
dejść z ŁKS-u drugi czołowy pił- 
karr tej drużyny.

Soporek' motywuje rwą prośbę 
tym, że chce powrócić do Grodzi­
ska pod Warszawą, jego rodzinnego 
miasta i tam kończyć karierę pił­
karską.

Zarząd ŁKS uważa, te tego ro­
dzaju Motywy nie są przekonywa­
jące 1 najprawdopodobniej nie u- 
dzieli Soporkowi zwolnienia a ra­
czej dokona skreślenia. (PAP)

styn. ■ 

WŁAŚCIWA DROGA

wy- 
Bor-

Pod tym względem zarząd 
barni kroczy właściwą drogą, nie 
wychodząc nie tylko z „.Krakowa, 
ale mawet poza rogatki Ludwlnowa 
na spotkanie „wędrownych pta­
ków”. Z drużyny odchodzi do Lu­
blina* Kułak- (dla Garbarni strat.n 
tego „wędrownika” powinna być 
zyskiem), powraca po odbyciu po­
winności wojskowej Cholewa z 
Victori! Jaworzno i jeszcze kilku 
wychowanków, obecnie rozproszo- 
nych P° Polsce. Px>siada . ich bo-

Gar-

Środki dopingowe 
zbrodnią wobec organizmu

ZAWODY kolarskie,, jazda pojedynczo na czas. Wskutek jakie- 
.goi nieporozumienia:'start ulega opóźnieniu. Niedaleko mety 

jeden z - zawodników do tej chwilf pełen energii i sił, ttapla zała­
muje się, niemal przestoje jechać;. Drży na całym ciele, zimny pot 
występuje mu. na czoło; oczy zdają się wychodzić z orbit; puls 
wali-jak* szalony. Jeszcze chwila, jeszcze dwie i oto pretendent 
do jednego z czołowych miejsc zamienia się w wiązkę : roztrzęsio» , 
nych nerwów, w rozhisteryzowane indywiduum, niezdolne do wy-, 
powiedzenia logicznie zbudowanego zdania. Wszystko odmawia mu . 
posłuszeństwa: mięśnie, nerwy, zmysły, mózg. Nie wystarcza mu 
ani sił ani przytomności umysłu, by dobrnąć do hotelowego łóżka. 
Wiele minie czasu, zanim zregeneruje swój organizm.

OTO obrazek, który czasem mo­
żna'zobaczyć na-wyścigaeh za­
wodowców; Wszystko tó sprawiły 

zażyte środki-dopingujące, które, są 
trucizną dla każdego normalnego, 
zdrowego organizmu. Gdyby nie 
zmiana terminu startu, chłopiec 
przyszedłby, może do mety w naj­
lepszym - czasie 1 nikt by nic nie 
wiedział. Stało się Inaczej. Na mar­
ne poazedł przepracowany sumien­
nie sezon,- a fakt zażycia dopingu­
jącego środka nie przyniósł chwały 
lekkomyślnemu zawodnikowi i je­
go „opiekunom".

Niestety, przypadek tylko pozwa­
la wykryć stojące w kolizji z prze* 
pisami dopingowe machinacje tre­
nerów, menażerów 1 kierowników. 
Tylko przypadek- pozwala nleizezę- 
snej ofierze tych machinacji una­
ocznić «obie całe okrucieństwo 
sztucznego podniecenia, sztucznie

wy windowanych sił, sztucznej 
sprawności organizmu. ' Jakakol­
wiek kontrola jest tutaj niemożli­
wa. Jedynym przeciwdziałającym 
środkiem, ratującym zawodników 
przed trucliną dopinąów, jest świa- 
domość — pełń* świadomość, czego 
trzeba organizmowi, by sprostał 
wielkiemu .wysiłkowi, jakiego wy- 
maga dzisiejszy- posiom sportu wy­
czynowego.

TYLKO TRENING WZMAGA BILE
Trzeba sobie uświadomić, że pod­

stawą podniesienia' sprawności or­
ganizmu Jest. t y l k oztystema- 
tyczny, dokładny trening, przez 
który należy rozumieć zarówno 
Cracę nad. formą techniczną, jak i 

ondycją. Zbliżony do ideału sto­
sunek kondycji fizycznej do wymś- 
ganego od niej wysiłku wyczyno-

Klub wychowuje 2 drużyny 
trampkarzy i 2 juniorów, 'z któ­
rych pierwsza zajmuje w I: lidze 
juniorów Krakowa i drugie miejsce, 
a 'druga jest w II lidze juniorów 
liderem. ’ Wszystko chłopaki „na 
piłkę” zawzięte i „za Garbarnię? w.; 
ogień pójść gotowej

- ‘i- ij
Garbarnia uzyskała w 1959 roku: 
w III lidze: 38 igiór -^:52 pkt., 

100:22 stos, .hrameki : / ,
w eliminacjach o wejście do II 

ligi: 6 gier — 11 pkt, 18:3 stos, bra­
mek, .. i' i '•••■■ 
. w meczach towarzyskich: z Dąb- 
skim 8:1 z Cracovlą 1:1, z Wisłą 2:2, 
z Polonią/ Bytem*a4:0.

W :385ipdtkśniacłi .lii ligł, 4 eli­
minacyjnych -i 4 towarzy«kich, czy­
li łącznie w' 48 kolejnych meczach 
Garbarnia nie* poniosła ani Jednej 
porażki.* i

Ą oto ; autorzy zwycięstw Gar­
barni: • •■*;.- -

Zdzisław Bieniek; kpt/ drużyny, 
lat 29, Henryk Stzońian 23, Włodzi­
mierz Liszka 29, Zbigniew Feluś 30, 
Marian Konopka 19, Jerzy Bomb* 
27, Andrzej Wełniak 19; Andrzej 
Kucharczyk 20, Tadeusz Rogoda 28, 
Kazimierz Kułak 22; Czesław Kwiat­
kowski 18, Józef Browarski 28, Mie­
czysław Grabowski 25, Jerzy Ja- 
siówka 23, Marian- Kucharski 31, ■

. WIERĆ wieku temu, we wrzi< 
• śniu 1933 roku z inicjatywy p. 

Józefa Mazia, obecnego kierowni­
ka Wydziału WF Kuratorium Okrf
gu Szkolnego w Lublinie.
w tym mieście, powitał

jako pierwszy
Polsce, Międzyszkolny Klub Spor­
towy. .
J .W kronice MKS-u z tych lat mo­
żemy przeczytać ciekawą ..deklom- 
.cję ideową1*: „Pragniemy wychn- 
wywąć.nie tylko dobrego sportow­
ca, Umiejącego szlachetnie walczyć 
na boisku, ale jednocześnie o wy­
sokim- poczuciu społecznym i etycz­
nym — dzielnego człowieka. Prag­
niemy osiągnąć idenf grecki ,.kc- 
lokhagatia*1 — mężny i szlachetny”.

Przez wszystkie lata Istnienia 
MKS-u 'myśl ta była wcielana w 
życie. Obok działalności sportowej, 
klub prowadził szeroką pracę kul­
turalną. Na boisku toczyły się za­
wody w wielu dyscyplinach spor­
towych'. W 193S roku w spotkaniu
lekkoatletycznym 
CIWF Warszawa

pomiędzy AZS 
i MKS Lublin

startował nawet w biegu na 1500 m 
Janusz Kusociński, ulegając zawod­
nikowi lubelskiego MKS — Lisowi.

Dziś MKS Lublin pracuje pełną
parą, organizując tycie sportowe
dla młodzieży szkolnej miasta. Z

Jan Rotter
okazji 25-lecia istnienia składamy 
jubilatowi serdeczne życzenia dal­
szego rozwoju.

Czwórbój dziecięcy 
pobił rekord świata

Prawie 5 min uczestników w 1959 r.
Z Moskwy powróciła delegacja 

młodzieżowych działaczy lekko­
atletycznych, .którzy wraz z przed­
stawicielami ZSRR, > Węgier; CSR; i 
NRD' dokonali podsumowania -wy­
ników Czwórboju Dziecięcego o 
puchar „Świata Młodych” w roku 
1959. w skład delegacji wchodzili

uczestników. ,eo chyba jest absolut­
nym rekordem' świata w zakrrsle 
imprez masowych. Dodać trzeba, 
że nie nadeszły .sprawozdania z Ru­
munii; Albanii i Chin, krajów.
które zainteresowały równiei

Henryk

wiem Garbarnia, sporo spośród swo­
ich drużyn juniorów, które w la­
tach 1955 zdobyły pod wodzą tre­
nera Legutki mistrzostwo Krakowa, 
a raz j miejsce w Polsce. Ii miejsce w Polsce.

------v._ Janowski. młodzieżowy 
działacz PZLA i PKOI oraz Woj­
ciech Wiśniewski, członek redakcji 
„Świata Młodych”. Po podsumowa­
niu wyników okazało się. że impre­
za, która wyszła z inicjatywy dzia­
łaczy polskich zatacza coraz szer-
sze kręgi. W minionym sezonie 
wzięło w niej udział aż 4.707.000

rą imprezą młodzieżową, ale ni® 
zorganizowały sobie jeszcze odpo­
wiedniego aparatu wykonawcze?^

O popularności Czwórboju najle­
piej mówi liczba uczestników w 
kolejnych latach.

1955 — 
195« —
1957 —
1958 —:
1959 —

350.000 osób 
1,900.000 „
2.000.000 „ 
2.800.000 „
4.707.000 „

wego jeat uzależniony przede 
wszystkim od umiejątnego gospo­
darowania swymi silami, od maksy­
malnej ekonomii ruchów, potrzeb­
nych dla wykonania danego zada­
nia sportowego,

W tym celu trzeba*mleć odpo­
wiednio wytrenowane serce. Perce 
racjonalnie trenującego zawodnika, 
przeważnie nieco wiąkize od nor­
malnego, dochodzi po wyailku o 
wiele szybciej I do normy, enitell 
seree zwykłego imiertelnlka. Im 
lepiej jest „zorganizowane" wyko­
nanie wysiłku, tym mniejsza licz­
ba uderzeń pulsu, tym mniej nad- 
werążającą serce pracą wykonuje 
organizm. Powszechnie > .znaną 
prawdą jest np. fakt, że nawet pod­
czas wypoczynku serce, trenujące­
go regularnie sportowca wykonuje 
pracą o wiele mniejszą, aniżeli nor­
malne serce. To samo dotyczy pra­
cy mlążnl, wyntiańy tlenu w orga- 
nlzmie itp.

Rozumie slą,' te są to, funkcje 
zbyt skomplikowane, by mogły być 
usprawnione; przez. utycie , irodka 
dopingującego. Środek taki Mott 
najwytej przyczynić slą do usunlą- 
cla czynników hamujących zwięk­
szoną wydolnoić, ale nigdy wpły­
nąć. bezpoirednio na jej zwiąksze- 
nle.

RAFÓlilKRAC RMĘCZBNIU
Jednym z takieh czynników ■ jest 

zmąetanle. Jeat ono jednak natu­
ralnym sygntlem pstrzegającyró, o 
nadutydu wydajnoici organizmu i

wyjbyei, «1, takiego hamule» może 
j ale? bardio : niebezpieczne.

I dlatego, zamiast go usuwać, le­
piej jest mu zapobiegać. A zapo­
biec można przez racjonalny tre­
ning-i racjonalny odpoczynek. Na­
leży wląc wystrzegać >ię wszystkie­
go, co w jakikolwiek sposób u- 
mmejsza wartość treningu luh od­
poczynku. Za mało snu, nieregular­
ne posiłki,. ekscesy natury alkoholo­
wej lub erotycznej — wszystko to 
może spowodować szybko wystę­
pujące objawy zmęczenia, które z 
Kolei będzie ograniczało możliwość 
wyczynu, i dlatego najlepszym spo­
sobem osiągnięcia wysokiego po­
ziomu sportowego Jest tzw. sporto­
wy tryb życia, który bynajmniej 
nie Jest jednoznaczny z ascetycz­
nym, Jak to się często z przekąsem 
twierdzi.

ODŻYWIAĆ, SIĘ RACJONALNIE
Drugim obok -zmęczenia czynni­

kiem, utrudniającym osiągnięcie 
wysokiego wyniku Jest- nieodpo­
wiednie lub -niedostateczna poży­
wienie.
, Wzmożony trening sportowy po­
woduje wzrost masy mięśniowej, co 
z kolei zwiększa zapotrzebowanie 
organizmu na substancje białkowe 
(np, mięso). Żeby więc osiągnąć 
lV?rozV gwarantujący mo. 
żliwość wykonania jakiegoś wyczy­
nu, konieczna Jest w okresie tre­
ningowym zwiększona konsumpcja 
mięsa, Jeili, natomiast wyczyn trwa 
w, czasie doić długo 1 wymaga w 
zwląaku a tym dodatkowej pożyw­
ki, to konieczne staje się podanie 
onąńizmowl węglowodanów (np. 
cukru). Jak bardzo, skuteczne Jest 
to dokarmianie organizmu podczas' 
wzmożonej, przedłużającej się pra- 
f&iJ.toć ną przykładzie
tenisistów, pięściarzy, wioślarzy, 
maratończyków, kolarzy — wielo- 
tów Hp'ÓW’ ”'*rmlerzy' ^kkonUe-

_ KAŻDY MOTOR 
rOTRT.RRUJ!: paliwa

ludzki przyrówna- 
«'iJ? * "’M)ow<»d«ny do
paliw», bez którego jilnlk nie mo-

że pracować,: to dla udoakorialenla 
pracy konieczna jest oliwa. Jej ro. 
lę w organizmie ludzkim spełniają 
witaminy. I tak, jak drpgą eksnery- 
mentów odnaleziono właściwe 
dawkowanie cukru gronowego (230 
—300 g na pól litra herbaty) dla 
podtrzymania organizmu podczas 
wysiłku, tak ustalono również, że 
dodanie do herbaty przed zawoda­
mi 1 g redoxonu (witamina C), 
zwiększa również odporność orga­
nizmu przed zmęczeniem, W wy­
padkach bardzo długotrwałych walk 
sportowych, Jak np. podczas turnie­
jów szermierczych, można zwięk­
szyć dawkowanie redoxonu do 2 g 
w ciągu pół doby.

Podawanie cukru gronowego bez­
pośrednio po zawodach przyspiesza 
regenerację organizmu i w tym wy­
padku nie należy Już oczywiście 
porównywać organizmu ludzkiego 
z motorem.

Wzmożone odżywianie i podawa­
nie pożywek Jest oczywiście prze­
ciwwskazane w. okresie, kledv: or­
ganizm sportowca nie pracuje w 
sposób wzmożony. Regularne zaży­
wanie bowiem zwiększonych Ilości 
cukru i witamin mogłoby rychło 
doprowadzić do zakłóceń układu 
trawienia,

Pozostaje Jeszcze opanowanie psy­
chiczne. I tu,' z nielicznymi wyjąt- 
kam , używanie jakichkolwiek 
środków nic1 Jest, zalecane, świado­
mość racjonalnego - przygotowania 
do zawodow powinna wystarczyć 
dla zachowania równowagi wewnę­
trznej. Utrzymanie nerwów n* 
uwięzi Jest dowodem wewnętrznej 
dyscypliny, cechującej każdego 
prawdziwego sportowca. Idąc* » 
tym w parze siła woli Jest dosta­
teczną obroną przed pokusą «»*>'• 
w*nia środków dopingujących, co 
równałoby się oszukiwaniu samego 
siebie. A tego żaden świadomy swej 
siły I swego celu sportowiee nie 
łechce uczynić.

Wg zurychsklęgo „Sportu".

Ópr. B. Cunge

Ną tak,;powatny wzrost uczestni­
ków i! wpłynął przede wszystkim 
ucfziil w ■ Imprezie Związku Rzdsl»* 
ckiego, w którym startowało 3.1*’ 
tys. osób. Polska jest na drugim 
miejscu z 33« tys., a na trzecim 
Węgry — 45» tys. uczestników. 
O dalszych planach tej imprery 
rozmawiamy z Henrykiem Janow­
skim.

*— Czy zwycięzcy będą mieli )’• 
klei wspólne spotkanie, aby mogli 
porównać swe możliwości w bez­
pośrednim pojedynku?

— • Spotkanie takie będzie, ais 
pomyślane Jest ono przede wszyst­
kim jako wakacyjny obóz. Odbę­
dzie się on od 2R czerwca do 23 lin­
ea przyszłego roku w znanym mie­
ście młodzieżowym Artek na Kry­
mie. Ze strony polskiej wyjada 
drużyny chłopców l dziewcząt po ’ 
uczestników każda. Taka torni» 
nagrody za najlepsze wyniki bę­
dzie chyba najlepsza dla mlodoois- 
nych entuzjastów sportu.

— Musi więc być Jakaś ogóln» 
klasyfikacja drużyn w konkurencji 
międzynarodowej?

— Oczywiście, Właśnie w Mo­
skwie po podliczeniu wyników 
okazało się, że mistrzem zostałs 
szkol» nr 37 Im, Orllkowa z Odes­
sy, » polski SKS Osa z Jabłonowa 
został wicemistrzem, N« dalszych 
miejscach znalazła* się szkoły « 
Bułgarii, NRD i CSR,

— A inne sprawy?
— Omawiane były tzkże ’P”* 

wy organizacyjne. Doszliśmy do 
wniosku, że obecna piłka Jest 
lekki l trzeba albo podwyższyć 
jej wagę, albo nawet emienić ’* 
na lekki granat, Komimt przyj», 
także J»ko obowiązujące polskie 
tabele punktowe dla młodzieży 
(autorem Ićh Jest właśnie Henry* 
Janowski, którego bardzo cenn» 
prąca ukarała się ostatnio drukiem 
— przyn, ZG), które są Już w po­
wszechnym użyciu w nawm 
związku, Uczymy też, że w tu-tu 
następnym Herb* uczestników « 
pewnością powiększy się JM”’’ 
bardziej, a tym simym r»n?» 
Imprery wzrośnie. _ _

X. «•
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Walasek
[ Zastosujemy kryterium ta­
kie jak przy meczach wyjaz­
dowych tzn. bokser wygrywa­
jący otrzyma 20 pkt; natomiast

kującym. Walasek 
wag? fizyczną, którą niweluje

prze-

pięściarz który przegra, 
„zarobi”, niestety, nic.

nie

Zgłaszając kandydaturę Edmunda 
Piątkowskiego jako sportowca nr 
1, Henryk Warda z Łodzi propenu-' 
je, aby głosować na drugim miej­
scu na Zbigniewa Pietrzykowskie­
go.

„Zbyszek zrobił hat trick w mi-

Ostatnie wiadomości z Cetniewa W szabli Legia na czele

jednak zaobserwowany* u niego 
ostatnio brak szybkości.

Dampc będzie miał za sobą 
własną widownię. Walasek na­
tomiast rzuci na. szalę ambicję 
i doświadczenie, chęć udowod­
nienia, że jest najlepszym pięś­
ciarzem wagi średniej. Zapo- 
wUda się więc na sensacyjną 
1 bardzo wartościową walkę.

Nie mniejsze zainteresowa­
nie wzbudza spotkanie w wa­
dze lekko półśredniej między

Szef
Jerzy Zmnnllk

strzostwach Europy, a tym osiąg­
nięciem może poszczycić się tylko 
niewielu bokserów — czytamy w 
uzasadnieniu — nadto uznany on 
został za najlepszego zawodnika tur­
nieju mistrzowskiego w Lucernie**. 

Ryszard Bednarczyk z Sopot. Je­
rzy Kawecki ze Słupska i Wlodzi-

Kapitan sportowy PZB W szpadzie, jak zawsze, niespodzianki

Paździorem Kasprzykiem.

■ mim Milaszewski z Leszna-Strzv- 
fclwie spoczywał cały honor tak j żewice, wszyscy zgłaszają na pierw- 
ważnej konkurencji, jaką są biegi i sze miejsce Edmunda Piątkowskie- 
długodystansowe. । go, natomiast plerwszv z nich pro-

Kń trzeci* miejtce zailupuj* w | ponuj« na drugie mieicce rekordzi- 
moich oczach Natalia KOTOWNA. | stę świata i mistrza świata w pod- 
jedyna kobieta nn tej Uście. Mi- i noszeniu ciężarów, Mariana ZteLń- 
strzostwo Europi/, uzyskane dzięki | skiego, a dwaj pozostali — czoio- 
zwycięstwu nad renomowanymi i wego oszczepnika świata, Janusza 
asami gimnastyki światowej — za- j Sidłę. 
irodnicskami radzieckimi, to na- i 
prawdę piękny, zasługujący na j CZYTELNIK AGITUJE... 
najwyższe uznanie wynik. I

zadowolony
i formy 24 aktorów meczu

podczas drużynowych
mistrzostw Polski

KATOWICE, 4.11 (tel. wł.) Widzia­
łem lepsze pomysły,
organizo wa nie d ru ży n o w y ch mi-

Bielszezanin, wielki pupil ka­
pitana sportowego PZB, miał 
w bieżącym sexonie kilka bły­
skotliwych sukcesów, wygrał 
wszystkie ligowe pojedynki.

Widzieliśmy go w Warsza­
wie, zaimponował spokojem, 
celnym i silnym ciosem. Wzo­
ruje się na Laszlo Pappie, nie 
tylko jeśli chodzi o wąsik, ale 
również w sposobie prowadze­
nia walki. Paździor wpraw­
dzie nie zaimponował podczas 
meczu x Hamburgiem, ale wie­
my, Iż kilka dni solidnego tre­
ningu wystarcza radomiani- 
nom na powrót do wielkiej for. 
my.

Bardzo interesująco zapo­
wiada się. także parada kogu­
tów*. W jednej walce zmierzą 
się dwa żywioły Wojtowicz, z 
Gutmancm, w drugiej dwaj 
przedstawiciele szkoły tech­
nicznej Kulesza i Zawadzki. 
Z tej czwórki wyłoni się przy­
szły olimpijczyk, choć na .pod­
stawie naszych obserwacji 
może czterech .rywali już 
wkrótce pogodzić nasz „czarny 
koń” Rzeżnikiewicz.

Na sprawdzenie tych prog­
nostyków musimy jednak po­
czekać do turnieju Trybuny 
Ludu.

O zestawieniu par pisaliśmy 
Już szeroko w poprzednich wy­
daniach „PS”. Dzisiaj zamie­
szczamy ostatnią koresponden­
cje z Cetniewa.

Możemy tylko dodać, U na 
ringu w Gdańsku każda walka 
będzie bardzo interesująca 1 
przyniesie bogate obserwacje 
kapitanowi sportowemu 1 tre­
nerowi Stammowi.

Doceniając powagę imprezy 
oraz jej wysoką wrartość spor- 
tową, równą niemal korzyściom 
jakie przynosi mecz między­
państwowy postanowiliśmy 
uwzględnić gdańskie walki w 
liście challangowej „PS”. I

Czwarte miejśce oddaję Mariano- i Znaczna większość Czytelników 
wi ZIELIŃSKIEMU, mistrzowi i i zgłasza kandydatury, jakie postawi- 
rekordztście śtbiata w podnoszeniu ! 11 już przed tym inni, chociaż uwi- 
ciężarów.. Jest to dyscyplina, która ; dacznlają się pewne różnice w ko­
to naszym kraju szybko awansowa-; lejności tych kandydatów na liście 
la do czołówki światowej, noleżyj.JO najlepszych”. Są jednak i nowe 
sie więc najlepszemu jej przędsta-! kandydatury. Najlicznie sze zgio- 
wiciełowi wysokie miejsce na ple-lwcnla, jeżeli chodzi o nowe, kah- 
biscytowej liście. I dydatury dotyczą Stefana K; p!ai:L.-

Piąte miejsce — Zbigniew PlE- ^et przy czym Władysław Kucbar- 
TRZYKOWSKI, mistrz Europy w^W z Giżycka pisze co następuje: 
boksie, od wielu lat utrzymujący * „Pragnąłbym przypomnieć wszyst-i 
się w formie i... na liście 10 naj- ; kim uczestnikom Kc;;ku;au-rk- ; 
lepszych, podobnie jak Janusz' biscytu „PS” o Stefanie Kapłania- 
STDŁO, którego umieszczę zaraz za ’ ku, który odniósł w Duisburgu 
Pietrzykowskim. ; Piękny sukces, zdobywając tytuł

” ------- ------ -X- mistrza Europy w Jedynkach na

Polska A Polska B
OZpiątek rozmawialiśmy 
’’nicznie, z przebywają

_____ ___/ telefo- | «potkanie z Wojtowiczem, to «pra- I — Słyszeliśmy, że do Gdańska 
----- _ przebywającym w wi mi mi^ą niespodziankę. Tym sa- wszyscy zawodnicy wybierają się 

Cetniewię, kapitanem PZB — Sta- ' mym udowodni on, że jest jeszcze ( autokarem w niedzielę rano?
nisławem Cendrowskim, który z; zawodnikiem o nie wykorzystanych _ owszem z tvm że Ja zjawię 
wielką niecierpliwością oczekuje na ; możliwościach. . s|ę w Gdańsku w sobole, bowiem
niedzielne walki swoich wybrań-1 — Czy walka Paździor — Ka- w dniu tym przyjeżdża dwóch pię-
cow. ' sprzyk. rozegrana zostanie w wadze j ściarzy: z Wrocławia Olech, a z

— W zasadzie gdański Jednodnio- lekkiej, czy też lekkopółśrednlej?. i Warszawy — Kulej. Musze przrnil-
MHHiuc wszvsi. - wy turniej — informuje nas p. i .. V** ich można traktować i nowftfc jch wagl. Na kierownika
Konkursu-Fle- i Cendrowski — można nazwać spot-1 ™ spotkań w kTtp-oru p.erwszej drużyny wyznaczyliśmyouniKursu i ie- reprezentacji Polski I z I łekkopolsredniej, bowiem . Paździor • - - J

. ,—   *_ i ma 1,5 kg ponad lim.t wagi lc-;k.ej.kaniem

Na siódmym miejscu widzę Ste- 
fana KAPŁANI AKA. Po raz drugi 
zdobył on tytuł mistrza Europy w 
kajakarstwie i walnie przyczynił 
się do brązowego medalu sztafety.- 
Nie można też zapominać o szer-
mierce. a więc oczywiście Jerzy 
PAWŁOWSKI. jako reprezentant 
i najlepszy zawodnik drużyny mi~ 
strza świata w szabli oraz jako 
brązowy - medalista w indywidual­
nym turnieju mistrzowskim.

Na mojej liście umieszczam je­
szcze jednego lekkoatletę — odda-
ję dziewiąte miejsce 
RUTOWl, który w 1

Polską ii. Uważam, że konfronta- j 
cja sił wytypowanych przez nas

trenera — Jana Biangę, a dla dru-

500 m. Kaplaniak przyczynił ’ się 
również walnie do zdobycia przez 
polską sztafetę 4 x SM m brązowe-
go medalu, ta nami pozostały w 
pobitym polu takie potęgi kajakar­
skie Jak: Dania, Szwecja, CSR i— — jn.. t oąąąśś*^ — „ — CJA, 3 fą l 
ZSRR. Pamiętani o sukcesach lek­
koatletów, bokserów i ciężarowców, 
dlatego też wypełniając swój kupon 
plebiscytowy nie. umieszczę Kapla- 
niaka na czołowym miejscu, ale u- 
ważam, że w tym doborowym to­

dwunastu par czołowych bokserów, 
będzie doskonałym e-zaminem 
przed styczniowym turniejem „Try­
buny Ludu” | w sumie poziomem 
może znacznie przewyższać niejed­
no poważne spotkanie międzypań­
stwowe.

— Według zgodnych opinii naj- 
więkstym wydarzeniem powinien 
być pojedynek w wadze średniej 
dwóch wicemistrzów Europy — Ta-
deusza .Walaska Henrykiem

Tadeuszowi
tym

miał cały szereg cennych
sezonie 
sukce-

sów i zwycięstw, umacniając stale 
swą pozycję w światowej czołówce 
tej dyscypliny sportu.

Ostatnie miejsce na liście rezer­
wuję dla przedstawiciela podstawo­
wej 1 zasługującej na szczególne 
poparcie dyscypliny — pływania. 
Andrzej SALAMON jest oczywiście 
najbardziej na to zasługującym 
przedstawicielem tego sportu. Miał 
szereg dobrych rezultatów, robi 
szybkie postępy i rokuje duże na­
dzieje na przyszłość. Myślę, ie 
jeszcze nieraz o nim usłyszymy, a 
już dziś zasługuje moim zdaniem 
na znalezienie się na liście 10 naj­
lepszych. I

Mag

warzystwie zawsze znaleźć się po­
winno miejsce wśród „najlepszych 
dziesięciu” i dla Kapłaniaka, mi­
strza Europy”.

Kilka osób zgłasza Andrzeja Sala- 
mono, przy czym Zenon Matczak 
z Gdańska pisze:

„Dzięki Jego wynikom nareszcie 
i polskie plywactwo zaczyna docho­
dzić do czołówki europejskiej”.

Ten sam Czytelnik zgłasza nadto 
z „nowych kandydatów Jarosławę 
Jóźwiakowską („swoją mrówczą 
pracą poprawia centymetr po cen-

Dampcem. Co pan sądzi o tej wal-

a Kasprzyk 2 kg. Dla ek,mistrza 
Europy — Paździora, który nie ma 
w kraju groźnych rywali w swej 
koronnej kategorii, spotkanie z Ka­
sprzykiem będzie świetnym spraw­
dzianem jego formy.

— Czy jest' pan zadowolony z 
olimpijskich przygotowań nad mo­
rzem?

— Nawet bardzo. Wszyscy zawod­
nicy pracują tu ha pełnych obro­
tach i szybko dochodzą do wyso­
kiej formy. Zimową porą Cetnie- 
wo jest idealnym miejscem do
wszelkich zgrupowań.

siego zespołu 
ckiego.

Ignacego Nawro-

Ukazał się 
grudniowy numer 

„BOKSU"

jest ।

tymetrze 
wzwyż”) 
piłkarza.

rekord Polski w skoku 
oraz Romana Korynta,

St. Rz. z Sierpca proponuje na li­
stę dziesięciu Władysława Skonec- 
kiego, „czołowego tenisistę krajów 
demokracji ludowej i wybitnego 
propagatora tenisa polskiego”.

— Dla mnie obaj zawodnicy są 
faworytami, gdyż znajdują sie w 
dobrej formie. Dampc waży obec-

ono raczej pełną pokus Riviera, a i 
teraz istnym klasztorem. Wpływa j

Wiele emocji możemy także*

Konkurs
BEZ DYSKRYMINACJI

Ten sam Czytelnik pisze do 
i. in.:
,,Uważam, fe redakcja „PS” po-

winna w swojej agitacji opierać kię 
na opinii Czytelników, a nie na

ją swoich kandydatów na ,.honoro­
wą listę”. Uzasadniając zgłoszonych
przez siebie sportowców. Wśród

propozycjach wysuwanych przez 
tzenerów, działaczy sportowych lub 
dziennikarzy. Domyślam się, źe red. I 
Z. Głuszek ’ będzie proponował glo- j

oczekiwać w walkach „kogutów”: 
Gutmana z Wojtowiczem i Zawadz­
kiego z Kuleszą?

— Niewątpliwie, tym bardziej, łe 
cala czwórka Jest w dobrej kondy­
cji — psychicznej i fizycznej. Moja 
dotychczasowa klasyfikacja w ka­
tegorii koguciej wygląda następu­
jąco: 1. Zawadzki, 2. Wojtowicz, 3. 
Kulesza, 4. Gutman. Myślę, źe nie­
dzielne walki „kogutów” nie do­
konają Jakichś radykalnych zmian 
w tej klasyfikacji. Radomianin 
Wojtowicz, który podczas niedziel­
nego meczu z Hamburgiem, bły­
snął wysoką formą, zasypując swe­
go przeciwnika lawiną szybkich 
ciosów, na sparringu z mistrzem 
Europy Adamskim był zawodni­
kiem mało skutecznym, gdyż po 
prostu bydgoszczanin trzymał go 
w szachu, nie dopuszczając do pól- 
dystansu. Jeśli Gutman wygra

to naturalnie dodatnio na skoncen­
trowanie całej uwagi na treningu.

Oitatnio zastanawiałem się nad 
projektem redakcji sportowej „Try­
buny Ludu”, która proponowała, 
aby z uwagi na dużą ilość utalen­
towanych pięściarzy wagi koguciej, 
dopuścić do jej styczniowego tur­
nieju w Poznaniu aż 8 zawodników 
tej kategorii. Tak też z pewnością 
uczynimy.

— Co może pan powiedzieć o 
Bogdanie Węgrzyniaku?

— Liczę się poważnie z wysta­
wieniem go na turniej „Trybuny 
Ludu”, w chwili obecnej Węgrzy­
niaka zupełnie rozkleił treningowy 
reżim w Cetniewie, od którego 
zdążył się już odzwyczaić. Na ra­
zie brak mu szybkości i... pewno­
ści siebie.

w którym każdy zwolennik 
tej dyscypliny sportu znajdzie 
jak zwykle w^iele artykułów 

•poruszających Interesujące go 
sprawy jak ,np.:

— Problem zawodostw» 
w Polsce

— O budowie fizycznej 
boksera

— Nasze nadzieje
— Przegląd międzynaro­

dowych wydarzeń
— Zmagania champio­

nów
to tylko część publikacji te­

go ciekawego, grudniowego 
„Boksu”.

ę..----- ........... U>U3Z.Ctk UtJUi.P jlłupuiiuwdi 6>V-
zgłoszonych w ciągu ostatnich dwu ,ować ia c0 najmniej 8 lekkoatleta- 
dni kandydatów — na pierwszym , 
miejscu figuruje niezmiennie Ed-
mund Piątkowski, rekordzista świa­
ta. w rzucie dyskiem. Ale Jut na 
drugich miejscach notujemy różni-

Kluby narciarskie przed sezonem

SN PTT wierzy w talenty
góralskiej młodzieży

Odpowiadamy na to: nie ma Pan 
racji. Przecież trenerzy, działacze 
i dziennikarze są również... Czytel­
nikami ,,FS” i nie możemy pozba­
wiać ich prawa wypowiadania 
swoich opinii na temat „honorowej 
dziesiątki”. Przeciwnie nawet, ser­
decznie zapraszamy Ich, aby na 
łamach naszej gazety zechclell po­
dzielić się z innymi Czytelnikami 
na temat kandydatów na listę *„10 
najlepszych sportowców polskich w 
1959 roku’.!. NiRt przecież .nieśna- 
rzuca swej opinii, natomiast „lista 
dziesięciu”, wynikła na podstawie 
wszechstronnej dyskusji, będzie 
tym bardziej sprawiedliwa.

A co do red. Z. Głuszka, to z 
pewnością miał już Pan okazję 
przeczytać w czwartkowym „PS” 
jego propozycje co do lekkoatle­
tów; wbrew Pana sugestii, red.

Liga hokejowa
w cieniu Barburki

KO
Finlandia

Szwajcaria 16:4 w boksie

SNPTT, najstarszy obecnie klub 
narciarski w naszym kraju, prze­
chodził różne koleje losu. Przez 
zbieg niesprzyjających okoliczności 
było nawet tak. że ten zasłużony 
klub zupełnie nie liczył się w ry­
walizacji z takimi potęgami jak

cz^WKS, AZS Wisła Gwardia 
Start. Na szczęście w 
trudnych okresach nie opuścili
klubu wierni działacze. Nie ch cieli
iść na łatwizny 
zwerbowaniem' 
zawodników.

nie oglądali s:ę za
do 

tylko
własną młodzieżą.

klubu obcych 
pracowali, z

pracy trzeba
było długo czekać, ale i óla SNPTT 
zaczęło jaśniej świecić słońce.

W ubiegłym roku, podczas mi­
strzostw Polski, dosłownie wysypał 
się cały wór ze świetnymi zawod­
nikami SNPTT i klub ten z kop­
ciuszka stał się znów prawdziwą 
potęgą w naszym narciarstwie.

Nadchodząca zima powinna być 
dalszym pasmem sukcesów klubu, 
tym bardziej, że bardzo starannie 
się do niej przygotowano.

Klub liczy w chwili obecnej oko­
ło 170 zawodników i zawodniczek 
oraz ponad 30 aktywnych działa­
czy. Funkcje trenerskie pełnia: Jó­
zef Zubek, Sitarz, Andrzej Maru­
sarz, Stopka, Michalik.

Ze względu na brak funduszy, 
klub tylko w skromnych rozmia­
rach rozwija konkurencje zjazdo­
we, a głównie poświęca uwagę kla­
sycznym.

Na temat aktualnej sytuacji w 
SNPTT. rozmawiam z sekretarzem i 
wieloletnim trenerem Zenonem Mi­
chalikiem. Należy on właśnie do 
jednego z tych działaczy, którzy 
postawili na młodzież i w jej szko­
leniu ponieśli wielkie zasługi.

Trener Michalik uważa, że na 
Podhalu Jest cała masa ogromnych

Zebranie łuczników
W najbliższą niedzielę, 8 bm., od­

będzie się w sali konferencyjnej 
GKKF w Warszawie Walne Zgro­
madzenie Polskiego Związku Łucz­
niczego. W obradach, które rozpo- 
czną się o godz. 9.30. weźmie udział 
188 delegatów ze 122 klubów i sek­
cji łuczniczych. Porządek obrad 
oprócz sprawozdania ustępującego 
zarządu i wyborów nowych władz 
PZŁucz., przewiduje również ogło­
szenie wyników osiągniętych w 
drugim przedolimpijskim starcie 
łuczniczym, połączone z rozdaniem 
nagród i dyplomów.

Głuszek wykazał przecież.. 
| ność, gdyż jego zdaniem

skrom-
. . ... . i ncsc, gayz jego zaaniem „tylko”talentów narciarskich na miarę czterech lekkoatletów powinno za- 

Eina Hakullnena , miejsca na „honorowej liście”.
I dlatego sam x__tak wielkim xentu2 ! W odpowiedzi Janowi Misiewiczo- 

' wi z m. Krośnice, pow. Milicz, któ­
ry zapytuje „czy można zamiast 
nazwiska sportowca wstawić druży­
nę, mam tu na myśli zespół mi­
strza świata szablistów?**, komuni­
kujemy, że glosowanie dotyczy tyl­
ko poszczególnych sportowców, a 
nie zespołów.

zjazmem i — trzeba przyznać ze 
«wiernymi rezultatami, pracuje *■
najmłodszymi narciarzami i prowa­
dzi szkółki narciarskie.

SNPTT posiada 2 takie szkółki 
we wsiach góralskich w Kościeli­
sku i Murzasichle. Młodzież należą­
ca do' nich jest jeszcze w wieku 
przedstartowym i co ciekawe wła­
śnie jej klub poświęca najwięcej 
troski i uwagi.

— Nam nie zalety na wynikach 
SredniaKow, poświęcamy w^yitcu 
na zapewnienie jak najlepszej 
opieki czołówce seniorów oraz na­

szym najmłodszym dziewczętom i 
chłopcom, z zaniedbanego dziecka 
nigdy nie . wyrośnie dużej klasy 
zawodnik. A ponieważ n e internu­
jemy się tylko wychowaniem spor­
towym, ale również tym, jak nasza 
młodzież się uczy i czy ma co jeść,

Zamleszczając zgłaszane przez 
Czytelników nazwiska kandydatów 
informujemy jeszcze raz, że mają 
one na celu tylko przypomnienie 
innym Czytelnikom najwybitniej­
szych sportowców 1 każdy z Was
wypełniając kupon plebiscytowy

mamy wiele pracy i 
Wypowiea'ż trenera

kosztów.'

najlepszym wyjaśnieniem.
chyba 

skąd
wzięły się w jego klubie takie ta­
lenty jak Rysula, Józef Gąsienica 
i inni. ' ' '

A oto czołówka klubowa, na któ­
rą najbardziej liczą działacze: kon­
kurencje klasyczne Rysula, Matę.a, 
Furtak, Bachleda, Staszel, Jan Kar­
piel, Józef Karpiel, Bukowa-Kowal- 
ska, Marusarz-Karplelowa, Józef 
Gąsienica, Kuroczka, Murzyniak. 
Fortecki.

Konkurencje zjazdowi Pękala. 
Ziemba, Maczyszyn, Oleksyk.

Przy okazji odwiedzin SNPTT py­
tamy trenera Sitarza, który już odx 
wielu lat opiekuje się wielokrotną 
mistrzynią i reprezentantką Polski 
Marią Bukową-Kowalską. jak ta 
świetna zawodniczka przygotowuje 
się do sezonu.

Dowiadujemy się. te Bukowa nie 
zrezygnowała z zamiarów wywal­
czenia miejsca w drużynie olimpij­
skiej.

Gdyby Bukowa rzeczywiście po­
trafiła uzyskać taką formę, aby na 
zawodach eliminacyjnych zdobyć 
parokrotnie trzecie miejsce (o po­
konaniu Pęksy 1 Blegunówny nic 
może być nawet mowy) to niżej 
podpisany jest skłonny przyjąć za­
kład, że nasza sztafeta 3x5 km 
zdobędzie na Olimpiadzie brązowy 
medal. Ale czy Bukowa to potrafi? 
Będzie to trudna sprawa. Przez 
szereg miesięcy nie trenowała, w 
międzyczasie została mamą — a jej 
konkurentki Intensywnie ćwiczyły.

może zamieścić na nim również i 
nazwisko, przez nikogo nie zgłoszo­
ne.

Prosimy o dalszą dyskusję oraz 
— jeżeli ktoś z Was nie waha się 
już z wyborem — o nadsyłanie ku­
ponów plebiscytowych.

Termin nadsyłania kuponów ple­
biscytowych upływa w dniu 5 
stycznia 1960 roku.

W czwartkowej audycji radiowej 
„Muzyka i aktualności”, red. Kon­
rad Gruda poświęcił kilka miłych 
słów naszemu Konkursowi-Plebi- 
scytowi. Dziękujemy i jednocześnie 
zapraszamy kolegów z redakcji 
sportowej. Polskiego Radia do u- 
czestnictwa w naszej Imprezie, o- 
czekując od nich listy dziesięciu 
najlepszych sportowców polskich 
w 1959 roku”.

ROZEGRANY w Katowicach do­
roczny . turniej barburkowy w 

hokeju na lodzie odwraca niewąt­
pliwie uwagę kibiców od czwartej 
serii rozgrywek I. ligi. Rzeczywiście 
spotkania tęgo tygodrila^nie powin­
ny przynieść zmian w tabeli; gdyż 
aż trzy z- nich mają zdecydowa­
nych faworytów.

Legia gra na Torwarze s Baildo­
nem, ale zwycięstwo nie powinno 
wojskowym przyjść łatwo, sądząc 
po . ostatnim spotkaniu z Pomorza­
ninem, na którym pokazali, te nie 
na wiele ich stać w meczu ze słab­
szym przeciwnikiem. Widowisko 
warszawskie będzie więc sprawdzia­
nem, czy forma legionistów usta­
bilizowała s'ię na niższym pozio­
mie, czy też spotkania z ŁKS 1 
Pomorzaninem były jedynie dwu­
tygodniową złą passą.

Podhale zaczyna od tej niedzieli 
(meczem z Cracovią) wielki marsz 
do czoła tabeli i z 6 zajmowanej 
obecnie pozycji powinno w ciągu 
trzech tygodni awansować na 3 
miejsce. Wyżej chyba w I rundzie 
rozgrywek nie zdoła, zajść.

Pomorzanin nie ujawnił, jako go­
spodarz. gdzie zamierz? zorganłzn. 
wad Spotkanie ze Startem. Brak 
jak dotąd sztucznego lodowiska w 
Toruniu zmusza hokeistów Pomo­
rza do spotkania sie na tafli Tor- 
waru lub Łódzkiej Hali Sportowej. 
Tak cr.y Inaczej, nie będą oni ko­
rzystać* z atutu własnej publiczno­
ści. co oczvwiscie zmniejsza ich 
szanse w walce ze Startem. Obie 
tej drużyny pokazały się ostatnio 
b. dobrnę, toruniacy stawiając 
twardy opór mistrzowi Polski- — 
Legli (2:3). a katowiczanie bljąc w 
wysokim stosunku Cracovię (7:1). 
Mecz ten będzie wiec chyba naj­
ciekawszym z niedzielnej serii.

W Messuhalle w Helsinkach od­
było się spotkanie mlędzypaństwo-' 
we w boksie pomiędzy Finlandią i 
Szwajcarią, zakończone zwycię­
stwem gospodarzy 16:4. Pierwsze 
punkty dla barw Szwajcarii zdobył 
18-letni mistrz kraju w wadze mu­
szej Paul Schaerve, wygrywając z 
mistrzem;-Finlandii Toivo HamaJaf- 
nenem, .^jmlojjszyjńj^bratenŁ -pię.- 
ściarskiego rodzeństwa • Hamalaine- 
nów. Następnie, również na punkty 
wygrał kogut Fin B. Karvonen z
Szwajcarem Heebem,
na 2:2. Najpiękniejszy zarówno ze 
względu na towarzyszącą mu emo­
cję. jak i na technikę walki, był 
pojedynek w wadze piórkowej. Po 
zaciętej walce I. Limonen (F) po­
konał mistrza Szwajcarii Ernesta

Spotkanie ŁKS Górnik odbę-
dzie sie dopiero 9 bm. (środa), ze 
względu na udział górników w tur. 
nieju barburkowym. Drużyna Cho­
dakowskiego nie pozwala najsil­
niejszym nawet drużynom na ulgo­
wa grę. Jeśli się doda, że mecz od­
będzie sie w Łodzi, a katowiczanie 
hedą mieli ..w nogach” 3 spotka­
nia barhurkowe — ŁKS mo+e być 
rieźką przeszkodą dla wicemistrza 
Polski. dom

KUPON
KONKURSU-PLEBISCYTU

„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" 
NA 10 NAJLEPSZYCH SPORTOWCÓW POLSKICH 

W 1959 R.

10 pkt:

M. Matzensuer

Spartak-Hagalunds 12:0 
na inaugurację turnieju

KATOWICE, 4,12 (tel. wł.) Mię­
dzynarodowy turniej hokejowy or­
ganizowany z okazji górniczej „Bar- 
burki" zainaugurowany został spot­
kaniem Spartak Kratowo Pole — 
Hagalunds Sztokholm. II-Iigowey 
CSR okazali tle bezlitosnym prze­
ciwnikiem dla Szwedów; zwyclę- 
żajac 12:0 (3:0, 3:0, 0:0). Bramki 
frzeilll: Havlat — 4. Vldlak — 3, 
Benes — 3. oraz Kwainlca. Hroch 
i Bertl. Sędziowali Ferenc i Nyc. 
Widzów około 3 tys.

Szwedzi zagrali bez Serca, dużo 
gorzej niż w Środowym meczu z 
Górnikiem, toteż w ciągu całego 
spotkania nie mieli wiele do po­
wiedzenia. Bramka Czechosłowaków ; 
była zaledwie trzykrotnie zagrożo­
na. W dwóch wypadkach niebez­
pieczeństwo zażegnał były Interna-i 
ejnnal CSR Rlehter. który wyróż-1 
mai się doskonałym . refleksem. Raz I

słupek uratował Czechosłowaków 
od utraty bramki.

Goście z CSR okazali się zespo­
łem wyrównanym, bez tlabych 
punktów, ale również pozbawio­
nym wybitnych indywidualności. 
Z tego też powodu gra Ich była 
mało efektowna. Czechcalowacy 
grali najprostszymi środkami, z nie­
ubłaganą konsekwencją realizowali 
awe założenia taktyczne, które acz­
kolwiek mało efektowne okazały 
sie nadzwyczaj skuteczne.

Mecz był zupełnie bezbarwny. 
Na obniżeni: atrakcyjności wpły­
nęła w dużej mierze mgła, która 
rozlała się na tafle, ograniczając 
widoczność do kilkunastu metrów, 
zła widoczność nie przeszkodziła 
Jednak Crechnsłowakrm w. zdoby­
ciu 12 bramek, co dobrze .świad­
czy o umleję.hle nastawionym ce­
lowniku. - _ -J, Badner
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5.
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Prosimy wyciął kupon, wypełnić fo ctylelnle I wysłać 
w terminie do dnia 5 stycznia 1980 r pod adresem: Redakcja 
„Przerlad Sportowy", Warssawa, ul. Mokotowska 24, skrz. 
poczt, nr 181 — s dopiskiem na kopercie: Konkurs-PIeblscyt.

strzosiw Polski w szabli i szpadzie 
w dwóch dość odległych od sienie 
miastach i łącznie w 4 salach. Ale 
trudno gospodarze się upa.il. więc ; 
biedni dziennikarze i inm ooserw..- i 
torzy mistrzostw kursowali bez- | 
ustannie miedzy Gliwicami a Kato- i 
wicami, by tu i tam jak najwięcej I 
zobaczyć. !

Po pierwszym dniu mistrzostw : 
prawie wszystko wiadomo już w ’ 
szabli i zupełnie nic w szpadzie. . 
Los sprawił, że najważniejsze me- 
cze szablowe (w Katowicach) odby- I 
ly się już w piątek i zespoły wal- , 
czące od 2 do 4 miejsca skrzyżowa­
ły ze sobą broń. Piszę od 2 do 4. , 
gdyż prymat Legii (z J. Pawłow­
skim, A. Piątkowskim. J. Sobolem. 
J. Piaseckim. A. Woźniakiem) jest f 
nie zagrożony 1 wojskowi po uzy­
skaniu 9 zwycięstw’ z reguły oddnją ; 
resztę walk. ;

Pewnego rodzaju niespodzianka

Gliwicka rewia szpadzistów rq! 
się od niespodzianek. Chociaż traci­
my już wszyscy orientację, co W 
szpadzie jest niespodzianką a co 
nie. W pierwszej turze sensacyjnie 
zakończyło się spotkanie Marymont 
— Krakowski Klub Szermierczy» 
W druzvnie warszawskiej nie wal­
czy ani jeden hardziej znany szpa- 
dzista, w zespole krakowskim aż 3 
czionków kadry olimpijskiej, zdra­
dzających ostatnio wysoką formę —• 
Wiesław Głos i Janusz Maciejewski. 
Teorelycznnie wynik łatwy był 
więc do przewidzenia. Bo cóż mogli 
krakowianom przeciwstawić Lusta- 
borowicz, Rebandel, junior Rafa-n 
lowski oraz wypożyczony z floretu 
Psrulski. Tymczasem Marymońt
dy było 8:7 dla Marymontu. ale sto­
sunek trafień lępszy mieli krakor 
wianie. Glos prowadził już z ŁustaJ
borowiczem i nie' potrafił za-

była wygrana 
Warszawianki

młodego zespołu ' 
i Włodzimierzem :

Wó!cickim, ale bez konturiowaneeo i 
Emila Ochyry nad prowadzoną ; 
przez Ryszarda Zuba i Franciszka 
Sobczaka drużyną Baildonu. Wynik 
8:8. o 3 trafienia lepsi byli warsza­
wiacy.

Warszawianka wygrała następnie 
dość wysoko z drużyną Zygmunta 
Pawlasa — Górnikiem 11:5 oraz z i 
Flotą 12:4 i najprawdopodobniej do- I

dać decydującego pchnięcia. V/ dru-» 
giej turze drużyna ? ZS Poznań fJ. 
i M. Dotka. Komsrnackl. Gałęskl) 
zwyciężyła czoh.wy zespół Polski 
Górnika Katowice (Rydz, Lachow­
ski, Zimoch, Czypionka) 8:8 stosun­
kiem jednego trafienia.’ :

— Może pan napisać, że mamy 
drugie miejsce -r cieszyli się aka­
demicy.

Za wcześnie. Przecież walczyli 
tego dnia z Marymontem. I prze­

Będzie większy
ces że w ubiegłym roku walcząc z j 
Ochyrą Warszawianka musiała u- । 
znać wyższość Baildonu. ]

Szabliści tej ostatniej drużyny.
którzy pokonali Górników 9:7 mają 
natomiast realne szanse na trzecie 
miejsce, o ile nie przeszkodzi im 
ambitny zespół Gliwickiego KS.

Z ciekawszych wyników wymię-
niam jeszcze zwycięstwo Warty nad

gnąc wziąć odwet za porażkę 3 
Marymontem. ostro natarł na Gór? 
ników i prowadzi! już 8:1. Pewni 
sukcesu krakowianie osiedli na 
laurach a szpadziści Górnika wspa­
niale zafiniszowali 1 wyrównali na 
8:8 zwyciężając różnicą 3 trafień. 

Taki dzień! Gdyby to była inna 
broń, napisałbym, że faworytem po 
pierwszym dniu jest Legia, a do 
drugiego miejsca kandvdują: Marv* 
mont. AZS AWF. AZS Poznań,
Górnik i KKS. Ale to jest szpada.

KKS (1 zawodnik nic nie poradzi) . sKąd mogę wiedzieć czy mistrzem 
8:7. Górnik — Warta 10:6. Legia II : zostanie ostatni w tabeli Piast
— Flota 9:7. GKS — KKS 11:5.
TABELA PO PIERWSZYM DNIU:

1. Legia I
3. Warszawianka
3. Gliw. KS
4, Warta
3. Górnik
8. Krak. KS 1
7. Legia II
8. Flota

przeciwnikiem, zespołem -Krylla 
Sowietów. Na trzy spotkania mię­
dzy tymi zespołami, dwa zakoń­
czyły się porażkami mistrza ZSRR, 
a rozegrany 1 grudnia czwarty z 
kolei mecz w tym sezonie, zakoń­
czył się wprawdzie nikłym (6:5), 
ale ponownym s'ukcesem zespołu 
Kryli a Sowietów.

Oba te zespoły mają tak dużą 
punktową przewagę nad pozostały­
mi z grupy moskiewskiej, że mo­
wy nie ma, aby ktokolwiek .inny 
mógł wchodzić w rachubę jako 
karrdydżt ’dd tegorocznego tytułu 
mistrzowskiego. Jeden punkt dzieli 
obecnie Krylla Sowietów ód lidera

Ne Memoriał Bronisława Czecha 
i Heleny Marusarzówny zaproszono 
71 zawodników i zawodniczek z 13 
państw: Bułgarii, CSR, NRD, Ru­
munii, Węgier, Austrii, Jugosławii, 
Francji, Szwajcarii, Norwegii, Fin­
landii. Szwecji i Anglii.

Zaproszono również Związek Ra­
dziecki, lecz niestety, jego repre­
zentanci będą w tym samym termi­
nie rozgrywać swoje mistrzostwa 
krajowe i dlatego, nie będą mogli 
brać udziału w Memoriale. (M, M.)

Gliwice. Na razie bowiem fason
trzyma jedynie wyrównana druży­
na warszawskiej Legii.

KOLEJNOŚĆ PO PIERWSZYM 
DNIU:

1. Legia - 8:0
2. Marymońt. 6:0
4. AZS Poznań
5. Górnik Kat.
6. AZS Łódź

8. Włókniarz Szcz.
9. Piast Gliw.

W turnieju nie startuje zeszło* 
roczny mistrz Polski Kolejarz Wro­
cław. Kolejarze nie stawili sie na 
finał .okręgowy do Poznania, gdyż 
został on przesunięty o jeden dzień 
z powodu braku aparatów, a orga­
nizatorzy nie zapewnili im nocle­
gów. Po zbadaniu sprawy przez 
PZS okazało się, że wrocławianie 
nie skorzystali z noclegów propo­
nowanych im przez poznaniaków. 
Protest Kolejarza został przez Za­
rząd PZS odrzucon'”.

Zakończenie mistrzostw
w niedzielę.

nastąpi

L. Ccrgow^kl .

---- ----- - - tabeli CSKMO. Walka jednak nie 
wyrównując ostała jeszcze zakończona, a je-

r’ynie odłożona na poolimpijski o- 
kres. Zapowiada się b. ciekawie. 

(«1

Schaerve, przynosząc barwom 
Suomi prowadzenie 4:2. Następne 5 
spotkań dają zwycięstwo Finom, 
którzy prowadzą już 14:2. przy 
czym w spotkaniu bokserów wagi 
lekkopółśrednlej Fin Lchteviae 
znokautował w 2 rundzie Rucltnera. , 
Spotkanie w wadze półciężkiej zo­
stało przerwane w 2 rundzie z po­
wodu kontuzji łuku brwiowego za­
wodnika fińskiego Aho. którv p-?e- 
grał z Schluepem. Przy stanie* 14:4. 
Fin Soederholm w wadze ciężkiej 
pokonał na punkty Szwajcara 
Kaisera, ustalając wynik spotkania
na 16:4.

Piłkarze wojskowi 
grają 3 mecze 
w Wietnamie

Ping-ponglścl walczą 
o Puchar Ziemi Łódzkiej

ŁOD2, 4.12 (tel. wł.). Na starcie 
ogólnopolskiego klasyfikacyjnego 
turnieju tenisa stołowego o Puchar 
Ziemi Łódzkiej stanęli wszyscy 
najlepsi zawodnicy. Zabrakło jedy­
nie Arbacha i Pietraszaka z Wro­
cławia. W turnieju zanotowana 
niespodziankę jaką było zwycięst­
wo Krygiera (AZS Łódź) nad ak­
tualnym mistrzem Polski Galińskim 
(W-wa). Ponadto dość słabo zapre­
zentował się Roslan (W-wa), który 
poniósł kolejne trzy porażki ż Pie- 
chaczkiem, Garczyńskim oraz Stęp­
niem.

Do finału w grze pojedyńczej

Tym razem 
z mistrzami świata w „7“ 

walczyć będą Polacy
W czwartek 18 grudnia w Heliin- 

gborg odbędzie się międzypaństwo­
wy mecz'POLSKA — SZWECJA W 
piłce ręcznej męskich drużyn sied­
mioosobowych. Po niedzielnym 
spotkaniu Polaków z Czechosłowa- 
kami w Warszawie, w którym mi­
mo osiągnięcia z wicemistrzami 
świata dobrego rezultatu 14:17, na­
sza reprezentacja nie mogła za­
chwycić — ńie należy oczekiwać 
pomyslnvch wiadomości ze Szwe­
cji. Piłkarze ręczni Szwecji, ak­
tualni mistrzowie świata, są obe­
cnie w bardzo dobrej formie, nie­
wątpliwie też odniosą przykony- 
wajace zwycięstwo nad Polakami, 
z którymi spotkali się dotychczas 
raz, w 1958 r. podczas III mistrzostw

Koszykarze
I koszykarki ZSRR 

zwyciężają 
w Cleveland

NOWY JORK. Reprezentację 
Związku Radzieckiego w koszyków­
ce rozegrały kolejne spotkanie w: 
Stanach Zjednoczonych. Tym ra­
zem drużyny radzieckie występując 
w Cleveland odniosły dwa zwydęJ

Zespół męski, po szybkiej i stoją­
cej na dobrym poziomie grze, po­
konał amerykańska drużynę Akron 
Goodyear Wlugfbots 87:73 (46:30). 
Koszykarze radzieccy zapewnili so­
bie zwycięstwo już w pierwszej po­
łowie zaskoczywszy przeciwników 
szybkimi atakami. Drużyna Akron, 
która występuje w tzw. National 
Industrial League, grała bardzo o-
stro, popełniając w sumie 56 prze­
winień osobistych (fi koszykarzy A- 
kronu opuściło boisko). Najwięcej 
nunktów dla zwycięzców zdobył

Piłkarska reprezentacja Wojska 
Polskiego opierająca się na trzech 
II ligowych drużynach. Zawiszv 
Bydgoszcz, Wawelu Kraków i Ślą­
sku Wrocław, spotkała się w pią­
tek w ramach przygotowań do wv- 
jazdu na tournee po Wietnamie 
na stadionie przy ul. Łazienkow­
skiej z kombinowanym zespołem 
Gwardii, remisując 2:2. Następny 
sparring rozegrają wojskowi rów­
nież z Gwardią w poniedziałek 7

mężczyzn zakwalifikowali się: 
Gałczyński (Polonia W-wa), Latu- 
szkiewicz (Polonia W-wa), Rusiński 
(Gryf Toruń), czwartego 'finalistę 
wyłoni spotkanie Szumskiego (Ar-
konia Szczecin) 
(Start Łódź).

Wśród kobiet

Czerwińskim

nie zanotowano
większych niespodzianek, a jedyną 
było zwycięstwo Skuratowicz, 
(Gdańsk) nad Schmidtówną (Kiel­
ce). Do finału gry pojedynczej ko­
biet zakwalifikowały się: Kwiat­
kowska (Zgrzebne Łódź), Lida (AZS

Będzie to ostatni sprawdzian for- l 
my tej drużyny przed wyjazdem do j 
Wietnamu, bowiem we wtorek. 8 r 
bm. reprezentacja WP opuszcza już ; irr»; Tir ....... ___ _______kraj. w skład ekipy wchodzi 17 za­
wodników. Są to: Pajor, Rosiński, 
Kaszuba, Krzyżanowski, Jarząbek, 
Słysz, Jurecki, Rembecki, Waligó­
ra, Bieńkowski, Typek, . Gryboś, 
Grześkowiak, Kremplewski, Paw­
łowski, Kwiatkowski, Góral.

Reprezentacja WP rozegra na te­
renie Wietnamu 3 spotkania: 13
bm. w Nan-dinle. 16 w Hajfongu i 
22 w Hanoi. W ostatnim meczu (w 
Hanoi) wojskowi zmierzą się 
prawdopodobnie z reprezentacją 
armii wietnamskiej. Szefem 
jest płk; Ryba.

Krylla Sowietów 
znów górą

ekipy
zm

Kraków), Skuratowicz 
Gdańsk).

(Gedania 
(ac)

Czołówka 
narciarzy Europy zawiła 

dwukrotnie do Polski
W nadchodzącym sezonie .narciar­

skim kalendarz międzynarodowy 
FIS przewiduje w naszym kraju 
dwie imprezy. 15—17 stycznia 1988 
międzynarodowe konkursy skoków 
w Wiśle i Szczyrku oraz w dniach 
15—20 marca Memoriał Bronisława 
Czecha I Heleny Marusarzówny w 
Zakopanem.

Polski. Związek Narciarski zapro­
sił na. konkursy skoków 28 zagra­
nicznych zawodników z Finlandii, 
Austrii, Jugosławii, Związku Ra­
dzieckiego, NRD i Czechosłowacji.

Jak twierdzą organizatorzy — 
związki narciąrskle NRD‘ i CSR 
zapowiedziały przyjazd swoich czo-

świata w NRD wygrywając 19:14. 
Reprezentacja Polski udaje się 

do Szwecji w poniedziałek 7 bm. .. ........ ________ _____
w następującym składzie: bram-i Siemionów — 16 oraz Waldmanls — 
karze — Gąsior (AZS Kat) i Wie-1 13. dla pokonanych Francis — 19. 
chtiła (Wybrzeże) oraz Frąszczak | Spotkanie zespołów kobiecych by- 
fslask Wr). Reichel i Rozwadowski j ło bardziej wyrównane. Koszvkarkl 
(Wybrzeże). fiwietliński, Rusk*. Uniwersytetu Nashville stawiły za- 
Cieślak, Zawadzlński 1 Piszczek ■ cięty opór drużynie radzieckiej, 
(wszyscy Sparta Kat.), Mateńko {która wygrała 48:16 (22:19). Na 2 
(bez przydziału klubowego). Chole- minuty przed zakończeniem meczu 
wa (Pogoń Zabrze);- trenerem ze-! wynik był remisowy 46:45. Najwię- 
społu jest T. .Breguła, kierownika- : cej punktów zdobyły dla ZSRR* Ko­
rni członkowie zarządu ZPRP ------ ” ” ’
H. Słyk 1 St. Mieszczanek.

Szwedzi wystąpią w składzie: 
bramkarze — L. Ring i D. I.indblem 
oraz U. Danielsson, G. Karlsson, S. 
Olsson. H. Collin, U. Rickardsson, 
K. Jnensson, R. Almęuist, L. A. 
Johanison, B. Hellzren; rezerwowi: 
S. Nilsson i G. Helder.

stikowa — 15. a dla drużyny amepy- 
-kańskiej: White — 1.3. (PAP).

0 Puchar Europy
w koszykówce...

REDAKCJA^

r i ATENY, ,.tZ. (obsl, wł.) W Salo- 
; nikach odbyło się eliminacyjne 
. spotkanie o Puchar Europy w’ko- 

.»’ykówce miedzy klubami PAOK 
Saloniki i CCA Bukareszt, które 

j w obecności snob widzów zdeer-' 
! dowanie wygrali Rumuni »0:0,, 
i 37:11). Najlepszymi zawodnikami 
, drużyny rumuńskiej bvli: Folbert

H.4 pkt). Fodor (14). Mensev (IS), 
i NIculesou (19) I Novacek (8). W 
। drużynie greckiej: Oeconomou (18) 
I snurC- -10). spctkan e re- 
I wanżowe odbędzie się 13 grudnia, 
j w Bukareszcie.BOGDAN MYSZKA — Rudnik: j 

Adrew Centralnej Księgarni Wysył­
kowej — Warszawa. PI. Dąbrow-J 
skiego 1. W pierwszych powojen­
nych bokserskich mistrzostwach 
Polski (Łódź, 1946 r.) tytuły mi­
strzów zdobyli: waga musza — 
Tadeusz Stasiak, kogucia — Mak­
symilian Grzywocz. piórkowa — 
Antoni Komuda, lekka — Zygmunt 
Koziołek, półśrerfrila — Jerzy Olej­
nik, średnia — Antoni Kolczyński, 
półciężka Franciszek Szymura,* cięż­
ka — Wł. Niewadził. Na Olimpiadzie 
w 1952 r. w Helsinkach w turnie­
ju bokserskim Polskę reprezento­
wali nast. zawodnicy (w kolejno­
ści wag): Kukler, Niedżwiedzkl 
Drogosz, Antkiewicz, Kudłacik. 
Chychła, krawczyk, Nowara, Grze­
lak, Gości.iński. Chychła zdobył 
zloty medal a Antkiewicz srebrny. 
Wspomnianych numerów „FS" nie 
mamy do sprzedania,

TADEUSZ MAĆKOWIAK — J.ódi; I 
Z reprezentacją piłkarską USA Pol- 
tka grała dwukrotnie. Pierwszy 
mecz odbył sią ]«,VT,19i4 r, w 
Warszawie i zakończył slą wv. 
ciettwem USA 3:2 (2:2), Bramki 
strzelili: dla USA — Wells — 2 i 
Hart, dla Polski — Czulak i Chruś­
ciński, Sędziował Wągier Irancic. 
Polska: Domański, Kaczor, Markie- 
wici. Styczeń, Kuchar. Amirowicz. 
Adamek, Czulak,. chruiclński, Ko- 
walskl, Balcer, USA: Douglas. 
Malholland, , 0'Connor, Demko. 
Hornberger, Johnson. Jones, Hart, , 
Wells, Davis, Stradon, Rewanżowy , 
mecz odbył sie M.VT.ms r, w War­
szawie ,i zakończył sią remisem 3:3 ! 
(db przerwy prowadziła Polska 1:0). 
Bramki strzelili: dla USA -- Rvan 
z karnego, ■ Galarhetr i Kuntner. • 
dla Polski — Kuchar — a 1 steuer. ’

...i w piłce ręczne]

AARHUS, 3.12. (obsl. wł.) W eU- 
minacyjnym spotkaniu o Puchar 
Europy w T-osobowej piłce ręcz­
nej drużyna Aarhus Gaf 1880 (Da­
nia) pokonali zespół Fredensborg 
Skl Ballklub (Norwegia) 24:11 (9:5)»’ 
kwalifikując się tym samym do 
ćwierćfinałów Pucharu.

lowyeh zawodników, spodziewają 
wielokrotny mistrz ZSRR .w ho- się: również, że czwórka- axvizowa- 

keju na lodzie’ drużyna wojsko-1 nych skoczków radzieckich będzie 
wych CSKMO mie może sobie dać I również reprezentować doskonały 
w tym roku rady z najsilniejszym 1 poziom.

Wielokrotny mistrz ZSRR w ho-

^*Pilka wina
FARY2. W rewanżowym meczu | garia—Dania. Będzie to pierwsza 

V8 finałów piłkarskiego Pucharu ; wizyta piłkarzy duńskich w stolicy 
Europy spotkały się w Nicei mi- [ Bułgarii. Drużyna gospodarzy, ma- 
atrzowskie - zespoły Francji i Tur-. jąc na uwadze dobrą formę prze- 
cji, drużyny Nice 1 Fenerbahce. clwnlków w ostatnich meczach
Mecz ten zakończył tlę zwycię­
stwem Francuzów 2il (0:1».

r v ' cięstwo w elhplnacjach Olimp.i- 
skieh, a ostatnio -3:1 nad Grecją w 
Atenach), przygotowuje się bardzo 
solidnie do spotkania. Przygotowa­
niami objętych jest 20 piłkarzy.

Ponieważ pierwsze spotkanie 
grali w tym samym stosunku Tur­
cy, po dwóch meczach obie dru­
żyny mają Jednakową ilość punk­
tów i Jednakowy stosunek bramek' 
3:3/0 tym, który z tych zespołów i ‘ 
zakwalifikuje się do. dalszych roz^ iwei°o ervw»k va>l»rvrfnU rtnriatknwn BgO lOUmeO PO ZaChOdZle KU- *”e9*“J* ropy z bllcowvm zenrmlem kmi.

PARYŻ. Rzdzlecks drużyna Dy-

spotkanie na neutralnym boisku.
Mecz cdbedzie się prawdopedeb- q.i 

nie w Barcelonie. Termin nl« został1 ' ‘ 
jeszcze ustalony.

ropy z I-Ugowym zespołem Kona­
rzewskiego i Fontalnę stade Raima

a . . , . . .. I BUDAPESZT. Popularny pUkarr.Angielski T-llgowy ze-1 węgierski jozsef Rozsik rozegrał । rvuMi «««irw»
apół Chelsea pokonał w Londynie ostatnio M spotkanie w barwach I nlak IL Karaalak, seichten KotUr>
drużynę hiszpańską Bilbao 5:3 (2:2). reprezentacji eweęn kraju. Trener ■ eryk, Raatawnlak T, KubtńskL Na-

.mp ..... reprezentaeji węgierskiej - Rarott; wrót. Kałuża. Kucharz Balcer, usa:
.w najbliższa niedzielę powiedział, że chętnie oglądałby i Cooper, Duffy, Smith, Rvan, Lvons,

odbędzie się w Sofii m ęrizypań- grającego setny mecz AUkonc Fin^
atwowe spotkanie piłkarskie Bul-1 koszulce repreientacjl węgierskiej I Carral, Galagher,

mąnn t karnego. Sędżiowął Czech 
Cejnar. Polską; Kisieliński, Ząstąw-

Jest juź do nabycia 
grurinlowv numer.

..Sportu dla Wszystkich"

\Vszystkich pragnących uprawiać 
kulturystykę, zainteresuje bogato 
ilustrowany zdjęciami i rysunkami 
SYSTEM S ANDÓW A onarty na 
ćwiczeniach z ciężarkami. System 
Sandowa. zawiera również tabelę 
ćwiczeń dla młodzieży powyżej 
lat 10, Drugą pozycja godną pole, 
cenią z dziedziny kulturystyki jest 
artykuł .Droga do silnych bicep. 

. sów" czyli zestaw ćwiczeń poma­
gający rozwinąć mlęSnle ramion.

Grudniowy numer „SdW” za- ’ 
mieszczą niezmiernie ciekawy arty- 
KW , ..Joga — odwieczna mądroSć 
Wschodu’ (jest to pierwsza cięść ’ 
ćwiczeń jogów), taniec na lodzie, 
ćwiczenia z piłką lekarską, gimna- ’ 
'tykę poranną dla mętwyin, ono- 
władanie Jana Szyps nt. „Ofiara

WwWkie pozycje ilustrują
snjęęia.

»?» ostatnim numerze s „SdW rnajdriesi: wiele ciefcaxv^ 
stek sportowyelL porady lekarz 
„Snortowltc nie boi się aawaiu ser» 
ca , ćwiczenia dla matek z dsieć- 

TKKF, omówienie ankiety „SdW" 
itds

Grudniowy numer „SdW" do 
nabycia w kioskach „Ruchu", Ce­
na egzemphrs» » zł. .



Tu wolno agitować IBohaterowie
Nr 214 (5447) Warszawa 5.XII.1959 r.sezonu 59

zwollć ml ćwiczyć samemu, we­
dług planu . ustalonego

do Mo-

nleprosty.

& K Z E

Problem nienowy

Do dnia 4 bm, Czytelnicy 
nasi zgłosili 24 kandydatów na 

.listę „10 najlepszych sportow­
ców polskich w 1959 roku”. O- 
to ich nazwiska:

■* ■* 1

SZEREGOWIEC IRENEUSZ PA- 
LiwSKr od razu poiuoil gimna­

stykę przyrządową. W woinycn 
chwilach, saąpo wydzielanych re- 
krn.oin, k»„t„u osuzytony cniopak 
wymykał się do sali, ogródka żoł­
nierskiego 1 podciągał na orążKU 
niezdarną ciału. Raz, dwa, u'zy. 
Więcej i więcejI

Byli tacy, co się śmieli.
— Ej! ly, chłopak, uważaj bo 

spadnieszl
Pogardliwemu s.wlerdzeniu: spor­

towiec mimo won. towarzyszyło 
namiętne splunięcie.

Sportowiec...?
_ U nas na wsi, pod Ciechano­

wem, sport był znany tylko z ga- 
ret. W wojsku tyiko była musztra 
1 tor przeszkód...

Któregoś dnia wpadla -mu w rękę 
gazeta. Na ostatniej stronie była 
foiograt.a mocnego, silnie . zbudo­
wanego faceta. W wyprostowanych 
rękach trzymał prosty pręt z za­
wieszonymi na końcach .tarczami. 
Cały ten obrazek miał w sobie cos 
tak' sympai ycznego. tak -niecodzien­
nego.*- że* serce żołnierza KBW za­
biło . mocniej.

Zglośil się do dowódcy plutonu. 
Nieśmiało wyjawił prośbę i prze- 
pus.ka znelana się w kieszeni. W 
kilkanaście miau, później, na tre­
ningu zawodników Gwardii. Irek 
Paliński dotknął ręką po raz pierw- 
szv w życiu sziangi. Byl to rok 
1954.Na cztery "miesiące przed opusz­
czeniem wojska. Paliński s,aje na 
deskach ze szlangą i osiąga w trój­
boju 327,3 kg. Rekord życiowy, 
trzecia klasa spor.owa i początek 
długiej, ciężkiej drogi w sporcie.

BUDZIŁ go łomot oklasków. Zmętn:alyml od wysiłkuI 
oczami rozejrzał się po sali. Ńie widział nic. Rozkrzy-i 

czane, roześmiane twarze zlewały się w jedną bezkształtną { 
masę. Ktoś go schwycił za rękę... Czyjść rozkaz zmusił do 
spojrzenia w błyszczącą tarczę lampy błyskowej.

Nie mógł pojąć jeszcze o co chodzi. Był nieprzytomny. 
Dopiero po dłuższej chwili, gdy oczy spoczęły na leżące] 
u stóp sztandze, zrozumiał. Aha, to rekord świata.. To wła­
śnie tak zostaje się rekordzistą wśród najsilniejszych ludzi J 
na świecie... I
Taak...? i

Próbowałem Interweniować w 
PKO1. Mówiłem, że nie mam 
odpowiednich warunków do 
pracy. Bez echa. Cóż miałem 
robić? Zacząłem jeździć z AWF 
na stadion Legii.

, Pewnego razu i tam usłysza­
łem takie zdanie:

— Paliński, co pan będzie się 
tu tłukł sam. Niech pan idzie 
do nas. Bedzie pan miał wła­
ściwą opiekę...

trenera Koguskiego 
przed jego wyjazdem 
skwy.

przez 
Jeszcze

Dlatego też nie wyrokujemy. Po­
nieważ głos ma zawodnik, posłu­
chajmy go dalej.

— Na wniosek (renera Karo­
la Czarkowskiego zostałem 
usunięty z obozu już po kilku

obozu na tre-Ale pod koniec-------- 
niugach miałem: wyciskanie 
140 kg, rwanie 135 kg, podrzut 
175 kg — razem 450 kg.

Doznałem kontuzji. Nader­
wałem mięśnie grzbietu. Dr 
Firsowicz nic nie mógi mi po­
radzić. Niepewny tego co na­
stąpi, stanąłem do mistrzostw 
świata.

Byłem zdencnvowany, roz­
gorączkowany. Na sali siedzieli 
moi najbliżsi, rodzina. Widzia­
łem, że 3v każdej chwili może 
nastąpić katastrofa. Stałem się 
przesadnie ostrożny. Ditvigalem 
mniej niż powinienem, W wy­
ciskaniu uzyskałem 127 kg, w 
rwaniu 130 kg. Zle. Ale z upły­
wem czasu mięśnie rozgrzały 
się. Rzuciłem wszystko na jed­
ną szalę — prósz,ę w podrzu­
cie ciężar 175.5 kg. Skupiam się, 
chwytam za sztangę i... huragan 
braw. Mam srebrny medal!

: .'-Wij

ROZPOCZĘŁY się dni i lata 
wielkiej pracy. W domu,; w 

malej wiosce Nużewo pod Cie­
chanowem, 'dźwigał zwykłą że­
lazną sztabę z uczepionymi na 
końcu kawałami dębowego 
drewna. Wiedzę o ciężarach 
zdobywał W klubie. W Gwardii 
1 Starcie przechodził edukację 
sportową.

Przede wszystkim jednak tre­
nował. I to jak! Dwie, trzy, 
cztery godziny dziennie. Pochy­
lony nad żelaznymi prętami 
wyrywał je w górę niezliczone 
ilości razy, codziennie, przez 
cały rok, przez lata. Wrażenia 
z treningów spisywał w zeszy­
cie czystym, kaligrafowanym 
pismem ucznia. Notował 
wszystko. Poza obozami treno­
wał sam. Nikt mu nie narzucał 
ścisłego reżimu życia wyczy­
nowca. Był dla siebie najbai- 
dziej surowym wychowawcą, 
trenerem i kierownikiem.

Kraków 1957 r. mistrzostwa 
Polski — 3 miejsce (375 kg).

Katowice 1957 r. mistrzostwa 
Europy — 3 miejsce (4Óo kg).

Teheran 1957 mistrzostwa
świata —. 4 miejsce (405,5 kg), 

Poznań 1958 r. mistrzostwa
Polski — 1 miejsce (415 kg).

Sztokholm 1958 r. mistrzostwa
świata — 3 miejsce (432,5 kg), 

Warszawa 1959 r. mistrzostwa
świa.a — 2 miejsce (432,5 kg).

Na każdych większych zawodach 
bił rekord Polski, zdobywał sławę, 
piął się po drabince sportowych 
wyczynów coraz wyżej.

W 1958 r.. dostałem się do 
Ośrodka . Olimpijskiego 

na. Akademii Wychowania Fi­
zycznego w Warszawie. Podnie­
cony perspektywą lepszego tre­
ningu, poszedłem do otaczają­
cych," mnie ludzi prosto, z za­
ufaniem, bez życiowej dyplo­
macji. Pragnąłem tylko jedne­
go — miejsca gdzie będę mógł 
ćwiczyć . ze sztangą. Wydawa­
ło mi się, że nie wymagam nic 
niemożliwego. Tymczasem...

Na wspólnych treningach ż 
sekcją ciężarową AWF było mi 
dobrze, byłem zadowolony, że 
mogę pracować ż innymi. Sie­
lanka nie trwała długo. Po 
pewnym czasie ■ zorientowałem 
się, iż atmosferaWokół mnie 
nie jest' najlepsza. Zacząłem 
odnosić .ważenie, że o wiele 
milej byłbym widziany w gru­
pie, nie jako reprezentant Lu­
dowych Zespołów Sportowych, 
lecz jako zawodnik AZS.

Musiałem ' więc samotnie 
ćwiczyć. Odwrót nie przyniósł 
mhzmian na lepsze. Ilekroć pu­
kałem do drzwi magazynu, za­
stawałem je zamknięte. Ja, cię­
żarowiec bez trenera, byłem w 
AWF osobą niepożądaną. Na­
ruszałem spokój magazynierów, 
łamałem regulamin pisany i 
niepisany, ponieważ pragnąłem 
trenować sam., Doszło do tego, 
że nie mogłem dostać sztangi. 
kiedy chcialem.

Lekkoatletyka

Ireneusz Paliński,

Nie zgodziłem się. Wołałem 
trenować w Ciechanowie. Po- 
wiedziałem sobie: Irek pocho­
dzisz ze wsi 1 twoje miejsce 
jest w LZS-ie.

SALKA jest na pólpletrze. Z su­
fitu zwisają girlandy' i lampio­

ny z niedziemycn zanaw. Na po- 
inodze walają bię ciężarki i sztah- 
gi. Na środku stoi ona. Nowa sre- 
□rzysla, doskonała. sztanga, kiuia 
przyniosła Ireneuszowi wicemi­
strzostwo swia.a. " podniesiona na 
wysokosc rekordu świata w pod­
rzucie — 178,5 kg, wpisa-la nazwi­
sko Balińskiego do taoell rekor­
dzistów.

W domu nie ma łazienki, prysz­
nicu, bieżącej wody. Nie chce się 
wprost wierzyć, że w takich ,wa­
runkach . uprawia sport zdobywca 
srebrnego medalu na mistrzostwach 
świata w Warszawie w 1959 roku. 
Nie chce pomieścić się w głowie, 
iż na tej podłodze, opartej na nad- 
próchniaiych belkacn, podrzucają 
wieiokilogramowe ciężary ucznio­
wie Palińsklego. Irek mieszka w 
domu, odległym o -kilka kilometrów 
od Ciechanowa, Czasami po wy­
czerpującym treningu znajduje 
schronienie u - kolegów.
■ — Na wsi odzyskałem rów­
nowagą. Zacząłem myśleć, o mi­
strzostwach świata. Byłem pe­
łen dobrej tviary. Wierzyłem, 
że mogę odnieść sukces. I dla­
tego z radością jechałem w 
czerwcu na obóz do Ośrodka 
Olimpijskiego W Oliwie. -

— Panie trenerze! Ja uwa- 
żam, że ostry bieg pod górę, w 
kilka minut po wyjściu z łóżka 
— nie jest najlepszą formą roz­
grzewki. Poza tym sądzę, Iż 
kąpiel ąv morzu po treningu 
nie- jest potrzebna. Proszę po-

Fot. „PS" w. Duński

dniach. Zdobyłem opinię podże­
gacza. Stwierdzono, że . prowo­
kuję innych, namawiam, by nie 
trenowali. FKOI zaakceptował 
wniosek trenera. Przestałem 
być członkiem kadry narodo­
wej i olimpijskiej.

— Byłem rozgoryczony. Nie 
mogłem , się pogodzić z losem. 
W przypłyąyie rozpaczy, napi­
sałem list do Związku zawia­
damiając, iż rezygnuję ze star­
tów, że nie chcę mleć nic 
wspólnego ze sportem.

Po przyjeździe trenera Rogu- 
skiego z Moskwy nastąpiły wy­
jaśnienia. Obecny zarząd Pol­
skiego Związku Ciężarowego 
uznał ówczesne stanowisko tre­
nera za niesłuszne. Byłem jed­
nak w dalszym ciągu poza ka­
drą olimpijską, nie korzystałem 
z pomocy PKO1.

Zbliżały się mistrzostwa 
świata. Podrażniony ambicją 
zmuszałem się do szalonej pra­
cy. Na treningach dochodziło: do 
tego, że dźwigałem po 35 tou. 
Wysiłek nadludzki. Ale ja mam 
żelazne zdrowie. O rozstaniu ze 
sportem nie może być mowy. 
Za ciężko napracowałem się. 
by dojść do wyników,- Z obra­
nej drogi nie było powrotu.

Na ostatnim zgrupowaniu, tuż 
przed zawodami w Warszawie, 
zaplanowałem, że w poszczegól­
nych bojach mogę uzyskać: 
wyciskanie 135 kg, rwanie 135 
kg, podrzut 177 kg — razem 
447 kg.

Wołatnik Squaw Valley
SbHERC NORWESKIEGO . 

OLIMPIJCZYKA .
W Trondhelm zmarl na skutek 

obrażeń zawodnik norweskiej nar­
ciarskiej kadry olimpijskiej Andres 
Wolctseth — który spadl ze scho­
dów. Woldscth, 25-letnl uczeń Schjel- 
derupa, .już' w ub. sezonie wysunął 
się do .czołówki skoczków europej­
skich 1 był wraz z Thorbjoernem 
Yggsetherii murowanym kandydatem 
na wyjazd do Squaw Valley.

' ' FINLANDIA z '
BEZ MISTRZA. ŚWIATA

W Finlandii, jak wiadomo, obok 
krajowego ' związku sportowego, 
działa sportowa organizacja robot- 
rr.cza TUL. Związek krajowy opano­
wany przez ko a prawicowe w róż­
nych okresach szykanował TUL-ow- 
cóW, nie uznając ich. Wskutek roz­
gorzałego ostatnio ha nowo konflik­
tu, mistrz i rekordzista świata w 
biegu łyżwiarskim 1510 m, Jubani 
Jaervlnen zamierza raczej zrezygno­
wać ż udziału w’ Igrzyskach, nm 
tell opowiedzieć się przeciwko TUL. 
którego jest od wielu lat wiernym 
członkiem.

Jeśli bowtem Jaervlnen. który tre­
nuje obecrrle wraz z innymi czoło­
wymi łyżwiarzami Szybkimi Skan­
dynawii. Europy I nawet Australii, 
na górskich lodowiskach w północ­
nej Norwegii, nie pajedzledoSquaw

Valley, to Finom „ucieknie" praw­
dopodobnie zloty medal. „Kasztany" 
z tego ognia wpadną zapewne do 
rąk łyżwiarzowi fińskiemu, należą­
cemu do- „prawego" krajowego 
zw.ązku — Toivo Salonenowi.

MELDUJĄ SIĘ HISZPANIE
Na 2-tygodrrlowym obozie trenin­

gowym przebywała kadra olimpij­
ska hiszpańskich alpejczyków pod 
kierownictwem trenera NHF Han- 
sra-Pctcra ■ Laniga; .'Pierwsze śnieżne 
treningi odbyli Hiszpanie na lo­
dowcu Index, przerabiając pilnie 
slalom. Z Chamonlx Hiszpanie ■ u- 
dali się do Cervlnii, gdzie głównym 
ich zadaniem są treningi zj azdowe. 
W skład kadry wchodzą: Arlas, Mo- 
ran,'Rigat, Massana, Garrlga, San- 
chez, Molne 1 zawodniczka Maria 
Navarro.

prawlając się przez Col de Voza 
lodowiec Prarion. Oprócz Benoit 
Carrara, który ze względów zawo­
dowych nie może być na' obozie i 
przygotowuje się sam w Charbon- 
nieres, w zgrupowaniu uczestniczy 
cala czołówka z ■ Mermetem, Man- 
drillonem, Arbezem, Romandem 
braćmi- Mercler. . ,

BIEGACZE FRANCUSCY 
NIE PRÓŻNUJĄ

Po pierwszych śnieżnych trenin­
gach w Chamonlx, kadra długody­
stansowców francuskich, pod wo­
dzą szefa biegaczy olimpijskich Ca­
mille Jacquemoud, udała się do 
Tlgnes, gdzie trenowała na wygę- 
kości, odpowiadającej poziomowi 
tras w Squaw Valley, 1 806 m. 35 km 
drogę z Chamonlx do Tlgnes odbyli 
biegacze francuscy na nartach, prze-

KŁOPOTY 
FRANCUSKICH SKOCZKÓW

•Szef sekcji skoków przy Francu 
sklej Federacji Narciarskiej,. Ber- 
thet, zrezygnował w tym roku z pla. 
nowanej pomocy któregoś z trene­
rów skandynawskich i zaangażował 
byłego mistrza .Szwajcarii, Conrada

. Rochat do trenowania skoczków 
francuskich. Niestety. , z powodu 
niedostatecznej, pokrywy ,śnieżnej i 
nieczynnych w związku z tym: sko­
czni w Chnmonix 1 .Argentieres. Ro­
chat muslał pojechać z 9-oscbową 
ekipą do Włoch, gdzie w Ponte dl 
Legno ma do dyspozycji skocznię 
igelitową. '

BIATHLON W. PROGRAMIE
Kierownik techniczny Igrzysk, 

Max Dunn, zaprzeczył stanowczo 
pogłoskom, jakoby biathlon, czyli 
dwójbój narciarski, miał zostać z 
powodu niedostatecznej liczby zglo, 
szeń, skreślony z programu Igrzysk.

(ec) i

Nie! Do rekordu świa'a w .pod­
rzucie brakuje niewiele. A więc 
daiej...

Jeszcze raz serce skacze mi 
do gardła, kiedy sędziowie 
stwierdzają, że Ireneusz Paliń­
ski (Polska) pobił rekord świa­
ta w podrzucie wynikiem 
178,5 kg.

SPOGLĄDAM w szare, spo­
kojne oczy Palińskiego. 

Szukam w nich śladów za- 
dzierzystości, niesforności. Bez 
skutku. W oczach jego widzę 
spokój.

Witold Duński

Dotychczas 
24 kandydatury

Urszula Flgwer 
Marian Folk 
Jarosława Jóźwlakowska 
Zdzisław Krzyszkowiak 
Stefan Lewandowski 
Edmund Piątkowski 
Tadeusz Rut 
Janusz Sidło 
Kazimierz Zimny

t
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Na 5 minut przed rzymską batalią fotoreporter „Przeglądu Sportowego" Eugeniusz Warmiński przedstawia dziesięciu naj­
lepszych sportowców polskich na rok 1959. Zgodnie z godzinami od 1 do 10. Edmund Piątkowski, Janusz Sidło, Zbigniew 
Pietrzykowski, Marian Zieliński, Jerzy Pawłowski, Leszek Drogosz, Stefan Lewandowski, Jerzy Adamski, Ernest Pohl, Ka­

zimierz Zimny.

Zbigniew PIETRZYKOWSKI

Jeny ADAMSKI, Leszek DROGOSZ

Podnoszenie ciężarów

Piłka nożna

Kajaki

Stefan Kapłanlak

Gimnastyka

Natalia Kot ów na

Tenis

Władysław Skoneekl

Pływanie

Andrzej Salamon

Szermierka

Jerzy Pawłowski.

I
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Marian Jankowski
Marian Zieliński
Ireneusz Palińskl

Roman Korynt 
Ernest Pohl

Jerzy Adamski 
Henryk Dampc 
Leszek Drogosz 
Zbigniew Pietrzykowski 
Tadeusz Walasek

Boks

Jerzy Zmarzlik

ć 
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NA LIŚCIE
MIMO Iż Jestem oeromnym, 
"A „amatorskim" entuzfastą kró­
lowej sportu (z działem . lekkoatle­
tycznym naszej redakcji współpra­
cuję Jedynie od czasu do czasu na 
ochotnika), to jednak z zazdrością 
patrzyłem na triumfującą minę red. 
Zygmunta Głuszka w ubiegłym ro­
ku. Fobii mnie na leb na szyję 
Jego ukochani lekkoatleci odnieśli 
ogromny triumf w Sztokholmie,

mieli fantastyczny mecz z USA i 
obsiedli listę 10 najlepszych w ro­
ku. Jak wróble druty telegraficzne. 
Byli głównymi bohaterami Balu 
Mistrzów Sportu, Rozkochali w so­
bie. do tego stopnia cale ^spoie- 
ęźeństwo, że dla- nas „bokserów", 
niewiele miejsca pozostało na tym 
swiecle. .
.■'Co. bardziej. zapalczywi zwolen­
nicy lekkoatletyki twierdzili nawet, 
że zakwalifikowanie się Pietrzy­
kowskiego' do dziesiątki było tylko 
gestem, na który .stać taką potę­
gę, Jak nasza królowa sportu.

Na ' prośbę .Telewizji przeprowa­
dziłem na Balu Mistrzów Sportu 
krótką rozmowę z Feliksem Stawi; 
mem.' ,■ .
—Będziemy się starali J w przy­

szłym . roku rywalizować ź lekko­
atletami, jeszcze walki o prymat 
nie przegraliśmy — powiedział 
wówczas wódz polskiego boksu i 
ojciec Jego, sukcesó.w. ... •

To było wyzwanie; • '
Głuszek nie bardzo wierzył' w 

100-prccentowa realizację zapowie­
dzi Stamma. ,

Możemy ' dzlśiaj 'zanieldówać po- 
.słusznie lekkoatletom, że boks wy- 
konał .plan na 208 procęnt, ‘przy 
niezaniżonej normie.

W Lucernie nasi pięściarze' od­
nieśli bezprzykładny tYiurtf. Pięciu 
Polaków w finale turnieju o mi­
strzostwo Europy,, trzy glote me­
dale, d.iva srebrne i dwa brązowe, 
7/10 drużyny powróciło więc „pod 
medalami”) • . .

W punktacji drużynowej, wpraw­
dzie njeofjcjaljiej,, polscy. bokserzy 
wyprzedzili najgroźniejszych rywal! 
o wiele punktów, a Zbigniew Pie- 
trzykowsk) uanany został najlep, 

■ szym amatorskim pięściarzem' Eu- 
ropy. ' : •

Cóż 'więcej można dedać do tej 
pięknej i bogatej listy?

Opozycja, mówi;. . . ' .
— Wszystko pięknie, ale bokse­

rzy nip mogą, mierzyć swych suk. 
cesów z lekkoatletami, bd przecież 
walczyli tylko a amatorami, a na 
świecie liczy się tylko 1 boks za. 
wodowy. !■ dlatego sukcesy nieś- 
olarzy trzeba Jednak, wyceniać o 
stopień niżej, niż sukcesy lekko, 
ąttetów, wśród których nie ma la- 
wodowcow, •

Clqs, Jakby się mogło wydawać, 
druzgocący, ale...

Na, Uśpię mistrzów zawodowych 
Europy widzimy nażwlska wielu 
znajomych, którzy dostawali dość 
duże cięgi cd naszych amatorów 
i nie wiem jakby to było, gdyby 
Pietrzykowski zmierzył się-z Schne- 
pnerem, Kukler z iLtiukonenem, A- 
dsniski z Cossymensem, .Walasek 
2 Scholżmn? Nie praesądżam 
wyniku tych walk,.ale ni» atawlam

Nowoczesny system zamrażania . 400-metrowego toru ,dla ły±- 
wiarży szybkich w Squaw Valley zapewni nawet przy wyso­
kiej temperaturze powietrza nienaganną konsystencje tafli 

lodowej, 
rot. Arch. Ambasady USA

także naszych mistrzów pięści na 
pozycji z góry straconej. Cóż moż­
na powiedzieć o szansach Pietrzy­
kowskiego z' Schoepherem jeśli dó 
takiej walki nigdy nie dojdzie? 
Nie obniżajmy więc wartości na­
szych amatorów ‘ porównaniami nl- 
gay niesprawdzalnymi.

Dlatego uważam, że sukces, od­
niesiony przez naszych pięściarzy 
w Lucernie, stanowi jedną z naj­
bardziej chwalebnych kart w hi­
storii polskiego sportu. Taki suk­
ces ' musi być odpowiednio uhono­
rowany w Konkursie-Plebiscycle 
„PS”. Nie wyobrażam sobie tej li­
sty bez trzech naszych czołowych 
pięściarzy — trzech mistrzów Eu­
ropy.

Na pierwszym miejscu wśród tej 
trójki stawiam' oczywiście ZBIG­
NIEWA PIETRZYKOWSKIEGO, 
boksera, który triumfował w trzech 
wagach w ciągu sześciu lat, a mam 
poważne dane, by twierdzić, iż nie 
byłby także bez szans w wadze 
najcięższej, gdyby się. w niej kie­
dyś zdecydował startować, 
■ Dzięki ' telewizji, : polscy kibice 
bokserscy,, wraz z kibicami caiej 
Europy, mogli ., oglądać jego wspa- 
niąle zwycięstwo nad .wicemistrzem 
.olimpijskim i' mistrzem Europy z 
•Pragi —Rumunem Negrea.

Ten sukces nie wyninga specjal­
nej rekomendacji. Nie będę się 
sprzeczał, ćzy Pietrzykowski ma 
mięć -pierwsze miejsce na liście 
Dziesięciu: Najlepszych, alę sądzę, 
że stoczy twardą walkę ,z .Piątkow­
skim i Sidłą, Ten ostatni ma zre­
sztą wiele cech wspólnego ze Zbysz­
kiem: tak że trudno mi powiedzieć, 
którego z nich obdarzam większym 
szacunkiem,' sympatią, Obydwaj są 
królami nokautu, obydwaj są mi­
strzami .zwycięstwa; Obydwaj prze­
grać mogą tylko przez kaprys, nie­
dopatrzenie lub. zlekceważenie staw­
ki. Pietrzykowskiemu zresztą ni­
gdy to ostatnio się nie zdarza.

Na drugim miejscu wśród bok­
serów postawiłbym „starego" mi­
strza LESZKA DROGOSZA. Jego 
come back, był Imponujący. Nie 
dawano mu wielkich szans, utyski­
wano, że zatracił refleks, że nie 
Jest odporny na ciosy.

Tymczasem Leszek Drogoss po 
czterech latach odzyskał tyłu! mi­
strza Europy, pokonał znacznie 
młodszych od siebie, bojowych 
przeciwników. Pokonał Ich techni­
ką, doświadczeniem, szybkością t.„ 
refleksem. To co r.rohll w Lucer­
nie, hylo Imponujące, Nie wiem 
czy to był ’ benefis, rzy renesans 
mistrza, ale w każdym r»tle mistrz 
okazał się mistrzem.

Wreszcie mój trzeci „murowany" 
kandydat — mistrz Europy w wa­
dia piórkowej - JERZY ADAM­
SKI. Zdobyć tytuł • w wadze, w

której startowali mistrzowie olim­
pijscy — Behrend 1 Safronow. wiel­
ka nadzieja Wioch — Lopoppolo, 
to nie lada sztuka. Przy tym A- 
damski zademonstrował najczystszy 
kunszt bokserski ze wszystk.ch 
dziesięciu najlepszych pięściarty 
Europy. Jeszcze przed meczem Pol­
ska—Szkocja w Glasgow słyszałem 
od kibiców bokserskich w:ele po­
chwal pod adresem naszeg” mło­
dego mistrza. którego finałową 
walkę oglądali na ekranach tela- 
wizyjnych.

— To był najlepiej wyszkolony 
bokser turnieju. Adamski Jest no­
wym objawieniem ringów europej­
skich.

Ta wielka trójka naszego boksu 
powinna się znaleźć na liście naj­
lepszych. My, ludzie zajmujący s-.ę 
boksem, nie mamy pod tym wzglę­
dem żadnych wątpliwości, jak n‘.e 
mamy wątpliwości co ri0 kandyda­
tur Piątkowskiego, Sidly. Zimnego, 
Zielińskiego 1 Pawłowskiego.

Mamy natomiast jeszcze dwóch 
rezerwowych kandydatów — Hen­
ryka Dantpca i Tadeusza Walaska, 
Obydwaj zdobyli tytuły wicemi­
strzów Europy, Dampc ma pecha, 
bowiem walkę finałową z Benre- 
nulim, najlepszym amatorskim Pię­
ściarzom Włoch, wygrał pewnie I 
wyraźnie. Sędziowie hic mieli jed­
nak .serca" by puścić Włochów 
bez tytułu. Gdyby nie to „serce", 
zgłosiłbym bez. wahań czwartą, pe­
wną kandydaturę na listę. Wobec 
tego, że liczą, się Jednak tytuły 
oficjalne, a nie moralne, sprawę 
pozostawiani do rozpatrzenia 1 de­
cyzji wielce szanownym uczestni­
kom Plebiscytu.

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA" 
Telefony: centrala 8«u I 8t;t! 

or.n bezpośrednie — Redaktor Na­
czelny i Sekretariat — MUS, Sc. 
kretarzo Redakcji sam, Dział In. 
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Zakłady Gratłczne 
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